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GAZETA LWOWSKA
prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., Kwartalnie 4 zł., miesię­

cznie 1 zł. 3-5 ot. W miejscu rocznie 12" zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ ( d a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzymu­

ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezui zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
*, wyjątkiem świąt i niedziel

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
Ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wcine od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca g ru d n ia , lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.
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JE . Pan Minister wyznań i oświaty, 
powołał konceptowego praktykanta e. k Na­
miestnictwa, Juliana H o t o d y ń sk i ego . do 
służby  przy rzeczonem  M inisterstwie.

Minister skarbu mianował k o n tro le ra  
u rzędu  lo te ry jn eg o  we L w ow ie , F ra n c isz k a  
S c n n e e t t e r a ,  a rc h iw is tą  d y rek cy i lo te ry i.

Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
ju n k tó w  sądowych: Sylwerego D z i e r ż y ń ­
s k i e g o  w Przemyślu, Jana B o r t n i k a  w 
Złoczowie na własną ich prośbę do sądu kra-
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SIOSTRA MOJEJ ŻONT
O B R A Z E K  Z Ż Y C IA  W I E J S K I E G O

przez

Autora .Kłopotów Starego lomdanta''.

(Ciąg dalszy.)
Jak tylko Pręciński wszedł proszę pań­

s tw a , tak ja choć dalibóg nikt mię o raptu- 
sostwo nie posądzi, mówię do niego :

— Słuchajno M aciek, czyś ty zwa- 
ryował ?

— Albo co ? — pyta stojąc naprzeciw 
mnie i już zabierając się do śmiania.

— Podobno chcesz się żenić z siostrą 
mojej żony, czy to prawda ?

— Prawda — mówi z całą bezczelno­
ścią — i właśnie przyszedłem do ciebie pro­
sić ,o jej rękę....

— Na seryo to mówisz t
— Na seryo ; cóż w tern dziwnego ?
  A dalibóg tego już zanadto ! — krzy­

knę łapiąc go z tyłu za ręce i pchając ku 
wielkiem u zwierciadłu, które stało w kącie 
mojej kaneellaryi. — No spojrzyj ua siebie, 
spojrzyj!...

— Patrzę, i widzę siebie.
—  Widzisz... to dobrze; powiedz mi 

więę do czegoś ty podobny? Gdzież tobie sta­
remu , wykrygowauemu gratowi żenić się !... 
Patrzaj, łeb siwy, chocieś tę resztkę włosów 
Wysmarował fiksatuarem — a jaki twój nos ?... 
haczyk czerwony, jakiś dziób koguci...

— C h a, cha , cha — parsknął śmie ■ 
chem mój Maciuś i zaczął sobie zatykać usta, 
zaczął trzepać rękami piejąc —  żem odskoczył 
od niego, pewny będąc że dostał spazmów.

Ja chodzę po pokoju zły jak sto dya- 
błów , a on się śmieje i śmieje ; czekam kil- 
k .t m in u t, żeby przestał i żeby z nim po

jowego we Lwowie, i mianował adjunktów 
sądu powiatowego: Romana B i a ł k o w s k i e ­
go  w Nowemsiole, Henryka H e y d e r e r a  
w Bóbrce i Wilhelma S e i d l e r a  w Mości­
skach adjunktami sądowym i, pierwszych 
dwóch we Lwowie a trzeciego w Przemyślu.

Minister sprawiedliwości przeniósł na 
własną prośbę adjunktów sądu powiatowego 
Jana Ż m u r k ę  w Łące i Edwarda C z e r ­
n e g o  w Brzozowie, pierwszego do Brzozowa, 
a drugiego do Bobrki.

Minister sprawiedliwości mianował na­
stępujących ausKultantów w okręgu lwow­
skiego wyższego sądu krajowego adjunktami 
sądu powiatowego: Michała L u b o w i c z a  w 
Nowem Siole; Alfreda Artura z Nowosiplec 
B a n d r o w s k i e g o  w Mościskach; dr. Al­
fonsa B i e n c z e w s k i e g o  w Łące; dalej anskul- 
tanta dr. Ottona barona D o r tn u s -  K i l ian s- 
h a u s e n  adjunktem sądowym przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie; wreszcie auskul- 
tantów Stanisława J a s i ń s k i e g o  i Hugona 
K r ó l i k o w s k i e g o  adjunktami sądu powia­
towego, pierwszego w Zaleszczykach, dru­
giego w Chodorowie.

CZEŚĆ EIEURZĘDOWAo c

Lwów, dnia 15 grudnia.. i <
Dzieje się to już od trzech lat na 

każdej sesyi w s p ó l n y c h  d e l e g a -  
c y j ,  ale w tym roku wpada to wię­
cej niż kiedykolwiek w oko, że liczni 
i bardzo skłonni do wielomowności 
krytycy polityki zagranicznej hr. An- 
drassego, ograniczają się do mglistych 
pretensyi i bliżej nieokreślonych celów, 
a nie wyjawią otwarcie planu, który

ludzku pogadać, a on co obetrze oczy chu­
stką. to znowu się śmieje....

— No przestańże już — mówię.
— Dziób koguci!... Wyborny jesteś Au­

guście.... Cha, cha, cha.... paradny jesteś.... 
niechże cię kaczki zdepeą! — I znowu cha, 
cha,  cha., i cha,  cha, cha... bez końca.

— Powiedz mi, na co tobie żony? — 
odzywam się, kiedy już trochę się uspokoił — 
Toż ty sam ledwo nogami włóczysz...

Lecz co ja powiem jakie słowo, on zno­
wu się śmieje, a we mnie już wszystko się 
trzęsie ze,złości....

— Śmiejże się , śm iej, ty stare dzie­
cko ! — krzyknę wychodząc do drugiego po­
koju. — Ja nie mogę na to się patrzeć.

Przymknąłem drzwi i chodzę po jadal­
nym^ pokoju, a gdy słyszę że w kaneellaryi 
jakoś się uciszyło — wracam. I jakże zasta­
ję mojego konkurenta ? Siedzi najpoważniej 
przy stoliku i przewraca album z fotogra­
fiami.

— Wyśmiałeś się już?
— Wyśmiałem, tylko bój się Boga, nie 

mów takich dowcipów, bo już boki mię bo­
lą.... Zkąd ci przyszedł do głowy ten kogut?...

Z tąd—-odpowiadam szorstko zkąd
i miłość tobie... Doprawdy Maciusiu wstyd 
mię za ciebie.... w  twoich latach , z takiemi 
nogami....

-— E h , mój kochany — przerwie mi 
żywiej — zdarza się, że ludzie nawet o ku­
lach chodzą a jeszcze się żenią.

— Może i tacy, co głów nie mają ?
— 1 to bywa ; daj mi Boże tyle szczę­

ścia, ilu ja znam mężów bez głowy — odpo­
wiada patrząc się na mnie ironicznie. Zresztą 
czego ty sie rzucasz, czy z tobą się chcę że­
nić czy co? kocham pannę Michalinę....

J -  Nieprawda....
— Więc myślisz , żo udaję... Nie mój 

kochany, mylisz s ię ; nigdy nie skłamałem 
w życiu , i teraz nie skłamię. Ona również 
mię kocha....

— Eh... dajmy pokój tej m iłości! Gdzie

sobie w duchu ułożyli w tej mierze. 
A jeżeli krytycy polityki Andrassego 
nie mają takiego planu i nie myślą 
nawet o nim? Dotąd przynajmniej nie 
słyszeliśmy nic podobnego nawet z ust 
krytyków, którym nie braknie nietyl- 
ko niepospolitej inteligencji dyploma­
tycznej, lecz co ważniejsza także i bo­
gatego doświadczenia. W ęgierska de- 
legacya otwarciej zwierza się przed 
hr. Andrassym niż delegacya austrya- 
cka, a mimo to, gdy hr. Szecsen wy­
stąpił z obszerną krytyką polityki za­
granicznej, prasa węgierska delikatnie 
ale wyraźnie dała mu do zrozumienia, 
że nie postąpił sobie tak , jak sie po 
doświadczonym dyplomacie spodziewać 
można, że mianowicie ograniczył się 
do samej negacyi i wytykania stron 
wrzekomo ujemnych, a nie postawił 
żadnej myśli dodatniej. Ten brak do­
datnich myśli wskazuje, że krytyka 
polityki zagranicznej jest naciągnięta, 
nieraz nawet napastliwa.

Ks. B is  m a r e k  nie wraca do 
normalnego trybu swoich zajęć urzę­
dowych nawet w chwili tak krytycz­
nej dla świata jak obecna. Utrzymuje 
się nawet zdanie, że kanclerz zasma­
kowawszy w długim urlopie, tym ra ­
zem z całą stanowczością trwa" w za­
miarze usunięcia się z posady. Ażeby 
nie tracić celu życia, ks. Bismarck 
nawet w takim razie nie przestałby 
się zajmować sprawami dyplomaty­
cznemu ale nie kierowałby niemi jako 
fachowy i odpowiedzialny minister, 
lecz jako prywatny doradzca cesarza 
Wilhelma k jako ochotnik dyplomaty­
czny. Są to wieści niepotwierdzone 
ale tak oryginalne, że nie można ich 
stawiać na równi z zwyczajnemi po­
głoskami o dymissyi tego lub owego 
ministra. Instytucya prywatnego do-

takie z pozwoleniem chuchro może co czuć! 
Wierz m i, ja ją znam bardzo dobrze; tam 
dusza s p i , jak Boga kocham, spi powinięta 
w koki , migreny, tłuksye, pudry.••• Jaka z 
niej będzie żona dla ciebie Macieju , zasta­
nów się ?... Wielka pan i, spałaby do dwu­
nastej.... wszystko ją męczy, nawet wstając
z łó ż k a  p o w iad a  , że ju ż  je s t  zm ęczona—

— Cóż chcesz , mój drogi — odzywa 
się na to — k ied y  ja właśnie takie lubię , i 
moja nieboszczka żona kubek w kubek taka 
sama była.

— No, to już nie rozumiem , dalibóg 
głupieję, co ci się w niej mogło podobać !... 
to suchotnica — szepczę mu ciszej — doktór 
mi m ów ił, że parę lat nie pociągnie....

Wytrzeszczył na mnie oczy i widzę ta 
wiadomość zrobiła na nim pewną sensacyę. 
Myślę sobie, że trafiłem mu , bo jakoś stoi, 
s t oi , kręcąc bregietowskim kluczykiem, a ja 
żeby dolać je szcze  w ięcej oliwy do ognia i 
stanowczo go zdecydować przeciw, dodaję zno­
wu szep tem  :

— Bo to i ułomna proszę cię Maciu­
siu ; widzisz tak jak wyjdzie ubrana, jak jej 
tam plecy w ysznurują, zdaje ci się że coś, 
prawda ? Ale to wszystko sztuczki toalety....

On ciągle jeszcze milczy, a bregietow- 
ski kluczyk obracany w jego palcach tylko 
mu trzeszczy coraz prędzej, a głowę zwiesił 
tak , że ten czerwony dziób jego nosem zwa­
ny, prawie dotyka brody. Dobrze, myślę so­
bie, kujmy żelazo póki gorące.

— A korki u trzewików to na trzy 
cale, i jeszcze drugie w środek wkłada... tak, 
tak ; popsuła sobie nogi zupełnie, jak Boga 
kocham, czysto chodzi na palcach.... jakby na 
szczudłach; uważasz?

— Uważam — bąknie wciąż zamyślony.
— No więc — peroruję dalej, pewny 

żem go zupełnie zniechęcił— jeżeli wiedząc 
to wszystko, bo uważasz jako szkolnemu ko­
ledze i przyjacielowi wypadało mi otwarcie 
tę rzecz powiedzieć, chcesz się z nią żenić, 
to się żeń!

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eenf. 
kilkorazowB po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Francy i w Paryża 
wyłącznie ageneya p. A d a ma ,  Carrefour de la Crois 
Rouge 2.

radzcy monarchy i do tego jeszcze 
tak potężnego doradzcy, który jednem 
słowem obalić może wszystkie kombi- 
nacye gabinetu, byłaby nowością nie- 
praktykowaną nigdzie i co ważniejsza 
niezgodną z konstytucyjnemi pojęcia­
mi o sposobie załatwiania spraw pierw­
szorzędnej wagi dla państwa. Ale 
książę Bismarck zawsze lubił igrać 
z normami konstytucyjnego systemu 
i nigdy się nie potknął na tej drodze. 
Czyż anomalią konstytucyjną nie jest 
także tak niewinna dotychczasowa prze­
waga ks. Bismarcka nad całym gabi­
netem i nad parlamentem? Czyż da 
się to pogodzić z systemem konstytu­
cyjnym, żeby minister odpowiedzialny 
przed parlamentem formalnie terory- 
zował większość parlamentu i zmuszał 
ją do zaparcia się wszelkiej ingeren- 
cyi na sprawy wchodzące w zakres 
ks. Bismarcka? Jeżeli znalazł się par­
lament tak potulnie znoszący dykta­
turę polityczną i dyplomatyczną je ­
dnego męża stanu, to dlaczegóż nie 
miałby się znaleźć minister, skłonny 
do odgrywania roli figuranta, po za 
którego plecyma prywatny doradzca 
monarchy mógłby wszystko obalać lub. 
zmieniać ? Jeżeli jednak ks. B is­
marck nie stanie się takim ^pryw at­
nym doradzca cesarza Wilhelma, je ­
żeli wytrwa nadal na swojem stano­
wisku z pozorami odpowiedzialności, 
tty skłonią go do tego inne powody 
a )nie względy na wymagania systemu 
parlamentarnego. Ks. Bismarck nie 
posiada ucznia, któremu mógłby zo­
stawić sukcesyę polityczną z zupełna 
świadomością, że na tem nic nie u- 
cierpi jego wielka kreacya polityczna. 
Jak przed rokiem i przed dwoma laty, 
tak samo i dziś nie ma w Niemczech 
kandydata do teki kanclerskiej, a do-

— Wdzięczny ci jestem — odpowiada 
uradowany ściskając mi ręk ę— nieuwierzysz, 
jak ci jestem wdzięczny....

— A widzisz , widzisz Maciusiu , jak 
to zawsze dobrze jest posłuchać rady star­
szego przyjaciela! Wobec sideł kobiecych, ja­
kie na nas biednych mężczyzn one wszędzie 
zastawiają , doświadczenie coś znaczy.... "

— Bardzo ci dziękuję serdecznie, go­
rąco d z ięk u ję  — mówi rzucając mi się  na 
szyję Maciuś.

Wycałowałem go okrutnie na wsze stro­
ny, kontent że mi się tak łatwo sprawa uda­
ła ,  bo dalipau spodziewałem się większego 
uporu. Ci geometrzy, to uparty naród, wy­
chowany na matematyce, która bez sprawdza­
nia cyrklem niczemu i nikomu nie wierzy.

■— No więc finita komedya? — mówię.
—  Finita — odpowiada z zamiarem

śmiania się ze swej miłości.
— No i wyjedziesz na jakiś czas od 

has... Proszę cię nie myśl, że ja cię z domu 
wyprawiam . nie.... ale tak jakoś zrywać i 
zostać nie wypada.,..

—■ Któż tu myśli o zrywaniu ?
— Jak to kto myśli? — wTszak ty.... 

No, przecież się nie żenisz ?
— Ale owszem, pozwoliłeś, żenię się...
— Człowieku!— zawołam zdziwiony — 

albo mnie, albo tobie brakuje tu jakiejś kle­
pki.... Co, ja pozwoliłem?

— Mój koebany — rzecze mi z całą 
bezczelnością — wszak powiedziałeś przed 
chwilą „chcesz to się żeń....“ ja też chcę....

— A niechże cię! jakiś ty ograniczo­
ny ! — krzyknę zirytowany do żywego, a 
czując że mię już zwyczajna cierpliwość opu­
szcza, trzasnąłem drzwiami i wybiegłem na 
dziedziniec.

Jak raz chodziła koło klombu Micka- 
linka i chodziła bardzo wesoło zrywając kwia­
ty. Słyszę z daleka śpiewa sobie nawet. „Cho­
ciaż to życie idzie jak po grudzie11...

—  Co chodzi po grudzie ? — głupstwa 
panie dobrodzieju — mówię do siebie... —
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póki nie ma kandydata, dotąd księcia 
Bismarckowi nie pozwoli wziąć dy- 
missyi najpierw równa rozkazowi proś­
ba cesarza Wilhelma, a powtóre wła­
sne poczucie obowiązku do wytrwa­
nia na tak ważnem stanowisku do­
tąd, dopóki okupiona trzema krwa- 
wemi wojnami kreacya polityczna nie 
wybrnie z przykrych przesileń we­
wnętrznych i będzie zupełnie na ze­
wnątrz zabezpieczona.

Skoro tak prędko ziściła się na­
sza wróżba, że mimo zerwania roko­
wań z Dufaurem m a r s z a ł e k  Mac -  
M a h o n  zwróci się ponownie do tego 
męża stanu celem utworzenia gabinetu 
republikańskiego, to niech nam wolno 
będzie przypomnieć, cośmy równocze­
śnie powiedzieli o losach gabinetu Du- 
faure-Marcere i jego następcach. Ga­
binet ten będzie tylko efemeryczną krea- 
cyą polityczną, bo albo ustąpi na rzecz 
radykalniejszych kandydatów do teki 
filbo opróżni miejsca dla pp. Broglie i 
Fortou. Ale po tej nowej próbie z re­
publikańskim gabinetem, który tylko 
wstrzymuje ale nie tamuje toku prze­
silenia, samo rozwiązanie Izby i nowe 
wybory mogą się okazać środkami nie­
odpowiedniemu Marcere zmieni pre­
fektów a jego kreatury postarają się 
o to, ażeby ludność jeszcze więcej zo­
stała steroryzowaną na rzecz Gam- 
betty. Po gospodarce Marcera nowe 
wybory nie wróżyłyby świetnych re­
zultatów. Więc jakiż środek pozostanie 
w takim razie? Jest jeszcze jeden śro­
dek, za pomocą którego możnaby prze­
silenie raz na zawsze zakończyć a tym 
środkiem jest plebiscyt. Marszałek Mac- 
Mahon nie jest wielbicielem plebiscy­
tu, ale mimo to zmuszony zostanie 
zastanowić się nad tym środkiem. Wal­
i a  z leą plebiscytu staje się coraz 
trńui. ' za. Po detronizacyi Napoleona 
III tylk kilka bonapartystów w da- 
wnem z, i tmadzeniu narodowem pod­
trzymywać - ten pomysł ?, 
wytrwałością a dziś sto 
tłumy ludno*'' i znaczna liczba po­
słów. Skoro plebiscyt raz już stał '.się 
źródłem prawa publicznego we Fran- 
cyi, nie można z nim zrywać w chwili, 
gdy chodzi o losy kraju na dłuższe 
lata. Republikanie odrzucają pomysł 
plebiscytu tak stanowczo jak legity- 
miści i orleaniści, chociaż udają nie­
zachwianą pewność, że za nimi stoi 
2/3 francuskich wyborców. Jeżeli tak

Jaka mi rozkoszna, jaka szczęśliwa! Jest 
czego, j e s t ! Złapała starego tru tn ia , którego 
by nikt inny nie chciał.... No, no.... nawet 
podskakuje sobie panienka.... A czego u licha 
zrywa te kwiaty ?... Cóż ona sobie m yśli, że 
to ziele jakie polne... tak,  tak... całemi gar­
ściami.... najlepiej z korzeniem powyrywać 
mośeia panno !...

Dalibóg żeby to na kogo innego trafiło 
nie na mnie człowieka cierpliwego, toby po­
szedł i nawymyślał.... Ale to zaraz żona by 
mię opadła: „jesteś niegrzeczny, jesteś ra- 
ptus.... nic tyiko wmówili we mnie że ja 
raptus.... Miły Boże, jeżeli ja raptus, jeżeli 
ja prędki , to cbyba w żyłach wszystkich lu­
dzi owsiane piwo płynie a nie krew panie 
dobrodzieju!... Powiem jakie słowo trochę 
żywiej.... spojrzę dobitniej.... zaraz: mój Gu­
ciu tylko się też nie unoś!.... Cóż oni chcą, 
żebym był jak ślimak w skorupie czy co ? 
Przecież żyję jeszcze chwała Bogu....

—  Auguście. A uguście! —  woła na 
mnie Lincia —• proszę cię pójdźno zobacz, 
jakie to pyszne te astry karłowe.

—  Bardzo pyszne... — mówię nachy­
lając się nad grządką.

— Szczególniej ten koloru sino-liliowe- 
go.... patrz ma odcień nieco buraczkowy....

— O bardzo ładny, niby kolor nosa 
Maciusia....

— Go też ty mówisz ? — odpowiada 
patrząc się uśmiechnięta w moje oczy — pan 
Maciej ma tak świeżą cerę w twarzy, taki 
prawdziwie czerstwy, męzki kolor...

— I on ci się Linciu naprawdę po­
doba?

— Jak ciebie kocham naprawdę, odpo­
wiada mi z taką śmiałością, jakbym ją pytał 
nie o kochanka, ale naprzykład o konia lub 
krowę....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

jest rzeczywiście, to dlaczegóż repu­
blikanie nie poddadzą się temu pomy­
słowi, dlaczego nie postarają się o 
nowy i tak uroczysty akt aprobowa­
nia republiki? Były już dwa razy wy­
bory powszechne, więc nie trzeba ple­
biscytu, bo ludność udzielając mandaty 
posłom republikańskim w tak znacznej 
większości oświadczyła się tern samem 
za obecną formą rządu. Ale nawet 
pięć wyborów powszechnych nie można 
stawiać na równi z plebiscytem, bo 
w obu akcyach odgrywają rolę od­
mienne motywa. W wyborach obok 
kwestyi politycznej wielką rolę gra 
także kwestya osobista. Tysiące wy­
borców głosują za pewnymi kandyda­
tami republikańskimi tylko dlatego, 
że są to osobistości znane im z pra­
wości i patryotyzmu, zasłużone około 
dobra pewnej okolicy lub nawet ca­
łego departamentu, popularne, sławne 
itp. Niech tylko odpadnie kwestya osób 
a pokaże się, że mnóstwo wyborców 
inaczej zapatruje się na stan rzeczy i 
co do polityki pozostaje w dysharmo- 
nii z swoimi reprezentantami. Zresztą 
czyż nie dzieje się to przy każdym 
wyborze we Francyi, że kandydaci 
republikańscy uzbrajają się podczas agi- 
tacyi w maskę konserwatywną a kon­
serwatyści znowu wysilają się na obłu­
dne objawy synipatyi dla republiki? 
Plebiscyt zapobiega takim mistyfika- 
cyom, stawia kwestyę jasno i wymaga 
także jasnej odpowiedzi.

R a d a  p ań stw a .
W i e d e ń  , 1 3  grudnia, (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej miało porządek dzienuy do­
syć urozmaicony. Zazwyczaj znaczy to, że 
traktowane były sprawy małej wagi. Nie po­
wiedzielibyśmy tego o żadnej z spraw dziś 
załatwionych. Trzy z nich obeimowałv naj­
ważniejsze p’’av,’a ’■ .W'!

k
mowa • ry .. rya, i
wach o d m o w y  w  do ugody. ‘ \< mj__
całej ważności tyon spraw, co więcej, mi,uu 
wrzawy na prowizorya zanim jeszcze były 
wniesione, wszystkie tak gładko przemknęły 
się przez Izbę poselską, że dyskusyi nie było, 
rzec można, żadnej.

Zagaił posiedzenie prezes Rec. h b a u e r  
o godź. 11 min. 25, poświęcając wspomnie­
nie pośmiertne zmarłemu wczoraj p. br. 
Thurn-Yalsassine, który był zarazem człon 
kiem delegacyi.

Z ministerstwa spraw wewnętrznych 
przesłano akta wyborcze odnoszące się do 
wyboru Walentego Bene z Galicyi.

Minister rolnictwa wnosi projekt o nie­
których kredytach dodatkowych na r. 1878.

P. Fr. S iis s  domaga się, aby cła po­
bierane były w złocie, aby przepis ten za­
mieszczono w ustawie o prowizoryum co do 
spraw ugodowych, a formułując to żądanie 
w osobnym wniosku, żąda dlań przyznania 
pilności.

P. Schaup sprzeciwia się uznaniu wnio­
sku za nagły, radząc postępować w takich 
sprawach oględnie. ^

Izba nie uznaje ważności.
Na porządku dziennym ciąg dalszy roz­

praw nad sprawozdaniem o pożyczce z r. 1873 
na zapobieżenie nędzy.

P. K r o n a w e t t e r  nie zadowolony z 
rozporządzeń rządu co do tej pożyczki, która 
nie przyniosła korzyści biednemu ludowi, 
lecz nielicznym indywiduom, wnosi: odesłać 
sprawozdanie napowrot do komisyi z polece 
niem stawienia nowych wniosków na zasa­
dzie rozpatrzenia się w sprawie z szezegó- 
łowemi wykazami, których zażądać powinna 
od rządu.

P. A u ś p i t z  nie na wszystko się go­
dzi, co mówił preopinant, owszem wyszydza 
go co do niektórych wyrażeń, ale i sam wy­
znaje, że rachunki rządowe o tej pożyczce i 
sprawozdanie komisyi budżetowej jest nie­
ścisłe i wadliwe.

Minister skarbu P r e t i s  utrzymuje, że 
rząd wedle najlepszej wiedzy i woli wykony­
wał ustawę o tej pożyczce, jak zwykle, bez 
pobudek stronniczych i jaknajobiektywniej. 
A gdy prawica odpowiada mu na to śmie­
chem, mówca tak ciągnie dalej: Nikt nie ma 
prawa powątpiewać o tern, co mówię, bo je­
stem przekonany, że nikt nie dowiedzie mi 
nieprawdy. Jak w każdem dziele ludzkiem, 
tak i tu mogą zachodzić pomyłki, ale zresztą 
wszystkie rachunki nie potrzebują ukrywać 
się oczom publiczności. Rząd postępował rze­

telnie i objektywnie i spodziewa się uchwa­
lenia wniosków komisyi.

W imiennem głosowaniu npada wnio­
sek Kronawettera 83ma przeciw 130 głosom. 
Posłowie Polacy głosowali za wnioskiem. U- 
chwalono wnioski korńmyi.

Z kolei idzie zamknięcie rachunków z 
roku 1875 (drukowany w Gaz. mteow.) — Po 
krótkiej wycieczce p. Z e i 1 b e r g e r a prze­
ciw rządowi uchwalono wuiolek komissyi.

Następuje drugie czytanie znanego pro­
jektu ustawy o prowizoryum biidżetoweni, 
który również po krótkiej przeciw rządowi 
wycieczce p. Harranta uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Nakoniec idzie drugie czytanie ustawy 
o prowizoryum w sprawach składających się 
na dzieło ugody z Węgrami (zob. nr. 314 
Gaz. Lwow.) Komissya wnosi o przyzwole­
nie prowizoryum nietylko do końca lutego, 
lecz do końca marca.

P. D u n a j e w s k i zabiera głos, by 
stwierdzić, że projekt nie odpowiada wpraw­
dzie zapatrywaniom koła polskiego, które 
wolałoby uniknąć tego prowizorycznego pro- 
wizoryum (bo sama ugoda, jako zawarta 
na lat 10, jest tylko prowizoryum), ale z po­
wodu bezwarunkowej konieczności i z wzglę­
du na dobro monarchii Polacy będą głoso­
wali za ustawą. Wzgląd na dobro monarchii 
zawsze był kołu polskiemu wskazówką po­
stępowania, o czein niech wiedzą ci. którzy 
czynili Polakom zarzuty z powodu ich sta­
nowiska w sprawie bankowej; niech wiedzą 
też, że Polacy żadnemu stronnictwu służyć 
nie myślą.

Ponieważ mówca między innemi po­
wiedział. że większość „wiernokonstytueyjna" 
w Izbie oczywiście nie zdolna doprowadzić 
ugody do skutku, skoro po tylu trudach i mo­
zołach potrzeba prowizoryum , — więc pan 
H e r b s t  stanął w obronie tej większości, 
utrzymując, że ugoda nie przychodzi jeszcze 
do 'skutku z powodu późnego wniesienia 
projektów celnych.

Ustawę o prowizoryum uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Odczytano jeszcze interpdaeyę pana 
W o r z ą  i tow. do mininistra sprawiedliwo­
ści w sprawie wytoczenia śledztwa osobom 
skompromitowanym w broszurze Lasser ge- 
nannt Auersperg, a to z powołaniem się na 
interpelacyę wn esioną w styczniu.

Z ministerstwa handlu nadeszło jeszcze 
pismo donoszące o wniesieniu deklaracyj 
o przedłużeniu traktatu band! :̂ ego z Anglią 
na czas nieogranieł ny. D*U acye prze­
kaz i ■>]■■ ' . .  j.

i u 2 min.
na w poniedziałek.

SPRAWY ZAGRAIfCZIE
(P rzesilen ie  we Francyi).

Dnia 10 grudnia zwołał książę Audiffret- 
Pasąuier biuro senatu i zdał mu sprawę z 
ostatniego kroku, który podjął u marszałka. 
Poprzednio był u Dufaure’a, aby sobie zape­
wnić jego przyzwolenie. Pan Dufaure oświad­
czył mu, że musi koniecznie domagać się 
ministerstwa w całości parlamentarnego, ale 
w praktyce chętnieby uwzględniał osobiste u- 
sposobienie marszałka, o ile to z zasadą po­
wyższą pogodzić by się dało. Następnie udał 
się PascfRer do marszałka. Zaraz na wstępie 
marszałek przerwał mu słowy: „Na próżno 
pan mówisz, powziąłem już decyzyę; mini­
sterstwo zostało już utworzone, nie pragnę 
ani zgody ani pojednania się, posunę się aż 
do ostateczności." Książę Audiffret-Pasąuier 
przerażony odrzekł na to: „Panie marszałku, 
muszę mocno ubolewać nad temi wyrazami, 
zostałem wysłany przez moich przyjaciół, 
mogę powiedzieć, że przez sam senat, aby 
po raz ostatni zakląć pana i prosić o uchro­
nienie kraju od największego nieszczęścia. 
Opuszczam pana pełen rozpaczy z powodu, 
że głos mój nie został wysłuchany i drżę 
na myśl o strasznej odpowiedzialności, jaką 
pan bierzesz na swą głowę.'1. Podług pary­
skiego korespondenta Pressy zapewniano w 
Wersalu, że powyższa okoliczność odwróci od 
marszałka znaczną większość konstytucjona­
listów a w następstwie przyczyni się do od­
rzucenia przez senat wniosku o rozwiązanie 
Izby, ostatecznie zaś sprowadzi ustąpienie 
marszałka. Tego samego duia kazał marsza­
łek przez prefekta policyi p. Yoisin jeszcze 
raz przywołać do siebie pana Audifiret-Pa- 
sąuiera. Książę był zdziwiony tem wezwa­
niem, zastosował się jednak do niego. Alo i 
ta druga rozmowa była krótka i bezskute 
czna. Podług ostatnich wiadomości, pisze 
wspomniany korespondent dalej pod dniem 
10 grudnia, sięgających aż do godziny 5 po 
południu, ministerstwo Batbie’go również nie 
przyszło do skutku. Na posiedzeniach oby­
dwóch Izb aż do tej chwili nic ważnego nie 
zaszło. Zdaje tjię  jakoby i w szeregnch naj­
skrajniejszej prawicy zanosiło się na opór 
przeciw polityce marszałka. Legitymistyczna 
L'Union, główny organ tej partyi, pisze bo­
wiem: „Mimo ostrzeżeń z naszej strony zdo­

łał Mac-Mahon wyłudzić od rojalistyczuych 
senatorów zezwolenie na rozwiązanie Izby, 
skutkiem którego kraj stał się ofiarą śmie­
sznej i szalonej awantury. Ponowne rozwią­
zanie uskutecznione z tą sama nieostrożnością 
i na korzyść tych samych ludzi, którzy je ­
szcze ciągle stoją za kulisami elizejskiemi, 
nie byłoby już błędem, ale nieszczęsnym kro­
kiem w drodze do samobójstwa. Rojalisty- 
czni senatorowie pierwszym razem nie śmie­
li się oprzeć marszałkowi. Obecnie po zro­
bione,n doświadczeniu jest ich świętym obo­
wiązkiem względem Fraucyi nie ustępować 
ani na włos wobec polityki złych obrac-ho- 
wau, chwiejnych planów i niezdrowych in ­
tryg."

France ogłasza następujący rozkaz wy­
dany jakoby przez sztab generalny paryskie­
go komendanta placu: „Kochany generale! 
Jutro w niedzielę wojska wszelkiego gat un­
ku broui garnizonów w Paryżu, Courbevoie, 
Saint-Deuis, Yincennes i w starych fortach 
mają być skousyguowane od godziny 9 rano 
aż do godziny l i  wieczór a zarządzenie to 
może być jedynie na mój rozkaz zniesione. 
Proszę Pana, o ile- to do niego należy, o 
wykonanie tego rozporządzenia. Z poleceiiia 
generalnego gubernatora Paryża: Borel, szef 
sztabu generalnego."

Moniteur Unwersel wie nawet, że to 
skonsyguowanie wojska zostało o godzinie 
4 po południu zniesione na rozkaz guberna­
tora.

(Z Rum unii.)
Do Polit. Oorresp. piszą z Bukaresztu 

8 grudnia: „Donosiłem wam niedawno, że 
w decydujących sferach rumuńskich poru­
szono kwestyę pomnożenia armii rumuńskiej. 
Dzjsiąj weszła ta kwestya w nowe stadyum. 
Prawdopodobnie w tych dniach wniesie je ­
den z deputowanych, należący do większości 
uległej zupełnie rządowi, projekt do Izby, 
ażeby zezwoliła na wystawienie nowej armii 
liczącej 80,000 ludzi,  z tem jednakowoż za­
strzeżeniem. że ta armia pozostanie w  kraju 
celem ewentualnej obrony granic jego. Nie 
ulega wątpliwości, że Izba przyjmie ten 
wniosek z uwagi na usposobienie dziś w 
Rumunii  panujące. To usposobienie znalazło 
należyty wyraz w adresie do tronu uchwalo­
nym przpz Izbę. Izba deputowanych j»o- 
chwala wszystko, co rząd zdziałał od chwili 
wybuchu wojny i zapewnia księcia, że naród 
nie złoży broni i nie będzie szczędził żad­
nych ofiar, dopóki głos Rumunii ,  domagają­
cej się tylko słuszności i sprawiedliwości nie 
zostanie przez Ku mnę wysłuchany. Przed 
uchwaleniem adresu do tronu miał minister 
spraw zagranicznych, Oogolniczeano, dłuższą 
mowę, w której dał wcale zajmujące wyja­
śnienia. Armia rumuńska — tak prawił Oo- 
golniczeano — musiała przeprawić się przez 
Dunaj, albowiem Flewna stała się kluczem 
wszelkich dalszych operacyj i wskutek tego 
musieli Rumuni  swej linii obronnej szukać 
tylko w Bługaryi. Konwencyę z Rossyą co 
do przemarszu wojsk rossyjskich przez Ru­
munię zawarto tylko dla tego, „ponieważ 
Rossya rozpoczęła wojuę w imieniu uchwał, 
powziętych na konferencyi mocarstw euro­
pejskich w celu przeprowadzenia w Bułgaryi 
pożądanych reform." Długo mniemano pow­
szechnie, że ta „wojskowa egzekucya" zosta­
nie przeprowadzoną w ciągu kilku miesięcy 
i nikt nie przypuszczał nawet, że ta egzekn- 
cya przemieni się w wojnę tak krwawą. 
Formalnego aliansu z Rossyą nie zawarła 
Burmmia, albowiem tylko narody „cieszące 
się polityczną indywidualnością" mogą po­
między sobą zawierać alianse. Rossya nie 
chciała zdeptać traktatu paryskiego i nie 
oświadczyła nigdy, że traktat ten uważa za 
niebyły i nieważny. Rossya wstąpiła na na­
szą ziemię na mocy uchwał mocarstw gwa­
rantujących w celu przeprowadzenia reform. 
Gdyby nawet Rossya była chciała zawrzeć 
z nami alians, to nie byłoby nam wolno go 
zawierać. Będziemy zawierali alianse dopiero 
wówczas, gdy niepodległość i niezawisłość 
nasza zostaną uznane przy zawieraniu poko­
ju. Rumunia przystąpiła do wojny tylko dla 
tego, ponieważ miała z Turcyą dawny rachu­
nek do załatwienia, rachunek, który płaci się 
karabinem, działem i pałaszem. Walczymy 
tylko dla nas samych a nie dla Rossyi. 
W końcu zapewniał mówca, że ministrowie 
obecni biorą na siebie całą odpowiedzialność 
za to, co się stało. Dopiero po zawarciu po­
koju może Izba deputowanych zrobić z mi­
nistrami, co się jej tylko podoba; może ich 
wtrącić do więzienia a nawet może osobno 
dla nich zaprowadzić kara śmierci. „Ale na 
razie n e domagajcie się od nas żadnych 
traktatów , żadnych aliansów i konwencji, 
myśmy bowiem zdziałali nierównie więcej, 
udowodniliśmy bowiem, że potomkowie Tra- 
jana żyją jeszcze!" Mowa ta wywołała w 
Izbie sensację. — Go się tyczy adresu wy­
stosowanego przez senat do tronu, to i ten 
pochwala zupełnie każdy dotychczasowy krok 
rządu. Sfery decydujące o losach Rumunii są 
wreszcie całkiem zadowolone ze stosunków 
Rumunii  do mocarstw zagranicznych. Izba 
uchwaliła na wezorajszem posiedzeniu przy­
stąpić na najbliższej sessyi do obrad nad



3
oskarżeniem wniesionem przeciw poprze­
dniemu gabinetowi Lascar-Oatargiu. Rząd 
Przedłożył wczoraj Izbie dwa projekta ustaw; 
pierwszy projekt, tyczy się założenia w do­
menach państwowych 4 zakładów wycho­
wawczych dla sierot po żołuierzacb. którzy 
zginęli w kampanii obecnej u drugi projekt 
gratyfikaeyj dla oficerów, którzy wskutek od­
niesionych ran stali się niezdolnymi do 
wszelkiej pracy, tudzież emerytur dla wdów 
i sierot po oficerach “

(Udział Serbii w wojnie).
Z Belgradu pisze korespondent Polit. 

Corresp. 9 b m. „Nagła zmiana w per^o- 
nalu głównej komendy i domagania się Ros- 
syi ażeby Serbia oznaczyła stanowczo czas 
i plan kampanii, wpłynęły na odroczenie roz­
poczęcia akcyi ze strony Serbii. Jeszcze przed 
ośmiu dniami postanowiono w sferach decy­
dujących, że armia serbska przekroczy gra­
nicę turecką 12 grudnia n. st. to jest w dniu 
ś. Andrzeja. Tymczasem nadeszły z głównej 
kwatery rossyjskiej w Bogot wyjaśnienia tego 
rodzaju, iż rząd serbski nie mógł wątpić ani 
na chwilę, że naczelne dowództwo nad armią 
serbską zamierzają objąć Rossyanie i że ksią­
żę Milan może wypowiedzieć Turcyi wojnę 
dopipro wówczas, gdy się porozumie stanow­
czo z Rossyą co do skombinowanej koopera- 
eyi. Podczas gdy minister wojny, pułkownik 
Sawa Gruicz, upraszał księcia o nadanie mu 
posady szefa sztabu generalnego przy armii 
czynnej, prosili jego koledzy ministeryalni 
księcia, ażeby nie dawał Gruiczowi dymi- 
syi z ministerstwa. Ministrowie obawiali się 
bowiem, ażeby nie .dostali kolegi z szeregów 
stronnictwa konserwatywnego. Książę przy­
chylił się do prośby większości ministrów. 
Gruicz pozostał na posadzie ministra wojny. 
Szefem sztabu generalnego został mianowany 
dotychczasowy komendant korpusu szumadyj- 
skiogo, generał Costa Proticz. Te nomnacye 
przyjęły tutejsze sfery wojskowe dość obojęt­
nie, albowiem widzą one, że eweutualueini 
operacyami armii serbskiej kierować będą 
rossyjscy oficerowie sztabowi z rossyjskiej 
głównej kwatery. Nowomianowany szef sztabu 
generalnego, generał Proticz, objąwszy swą 
posadę, zmienił natychmiast szefa intendan- 
tury i szefa oddziału dla właściwych opera­
cji wojennych. Komendantem korpusu szu- 
madyjskiego mianował książę byłego mini­
stra wojny i niegdyś s rbskiego pełnomoc 
nika przy czarnogórskiej głównej kwaterze, 
senatora Beli marko wicza, k tórem u lównocześ- 
nie nadano stopień generała. Jest on w ar­
mii serbskiej znany z swej energii i odwagi. 
Najdalej za tydzień ma Serbia rozpocząć 
wojnę. W dniu wymarszu wojsk liczyć  bę­
dzie Serbia 150 batalionów piechoty, 36 ba- 
teryj polowych i 32 szwadronów na stopie 
wojennej. Główna kwatera jest jeszcze ciągle 
w Belgradzie i uda się do armii dopiero ra­
zem z księciem Milanem, jako naczelnym 
wodzem. Armia serbska jest w następujący 
sposób podzieloną: Korpus nadtimocki składa 
się z 36 batalionów milicyi I i II powołania; 
korpus morawski z 27 batalionów ; korpus 
nad Jaworem z 21 batalionów; korpus szu- 
madyjski z 36 batalionów a korpus nad 
Dryną z 30 batalionów. Każdy batalion liczy 
600 ludzi a wszystkie bataliony milicyi I 
klasy zostały pomięszane z 12 regularnemi 
batalionami armii stałej, tak że 80 batalio­
nów można uważać za armię regularną. Ar­
mia serbska ma dotychczas tylko 70.000 ka­
rabinów odtylcowych, tak że do uzbrojenia 
wszystkich zmobilizowanych raiiicyantów mu­
siano użyć jeszcze 20.000 karabinów starego 
systemu. Wszyscy lekarze cywilni w Belgra­
dzie musieli wstąpić do miejscowej służby 
wojskowej; wszystkich zaś lekarzy wojsko­
wych i rządowych wysłano wraz z armią w 
pole. W całej Serbii urządzono ogółem 32 
lazaretów wojskowych, w których mieści się 
4000 łóżek. Serbski „krzyż czerwony11 urzą­
dzał te szpitale.11

K R O I I K A
— S a se re g  o d c z y t ó w  urządzonych 

staraniem zarządu oddziału lwowskiego Towa­
rzystwa pedagogicznego rozpocznie się pojutrze. 
Wykłady odbywać się będą tymczasowo trzy 
razy tygodniowo. Udział w wykładach wezmą 
pp. dr. Ciesielski, dr. Syrski. prof. Gramski, 
prof. Filipowski i prof. Petelenz. Bliższe szcze­
góły podadzą ogłoszenia.

— W teatrze dziś „Marta czyli kier­
masz w Ryszmondzie11, opera w 4 aktach W. 
Fridricha. Muzyka F. Flotowa.

— Wareszcie mamy śnieg! W nocy 
na dziś zawitał ten gość po raz pierwszy w tej 
zimie i pokrył ziemię warstwą parę centyme­
trów grubą.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: w
Wiedniu deputowany do Rady państwa i czło­
nek delegacyi austryackiej lir. Hyacynt Thurn- 
Y a l s a s s i n a ,  właściciel rozległych posiadłości 
ziemskich w Krainie, przeżywszy lat 60; w 
Gradcu stryj ministra wojny, emerytowany ma-

Gfczeia Lwowska z daia. 15

jor Maksymilianhr. B y l a n d - R h e i d t ,  koman­
dor król. bawarskiego orderu św. Jerzego; w 

Rzymie znany z wojen karlistowskich generał 
L iz z a r aga ,  obrońca twierdzy Seo d’Urgel.

— O w ielk im  pożarze donosi 
telegram z Pragi. Zgorzała akcyjna fabryka ce­
mentu w miejscowości Podoi. Pożar w gmachu 
fabrycznym powstał w czasie, kiedy z rozkazu 
dyrektora Jerzeka obchodzono upadek Plewny 
muzyką i wystrzałami, przyczem nieostrożnie 
nabijano mozdzierze dynamitem.

— Przed sądem w Elbersfeldzie 
stawał w tych dniach robotnik, który rozmy­
ślnie stłukł był dużą szybę oraz kosztowną 
lampę w jednym z sklepów. Na zapytanie sę­
dziego, z jakich pobudek to uczynił odrzekł bez 
ogródek: „Ażeby znaleźć schronienie pod da­
chem11 — t. j. ażeby być osadzonym w wię­
zieniu. Sędzia uczynił też zadość temu skro­
mnemu życzeniu, skazując obźałowego na je­
dnoroczne zamknięcie w domu poprawy.

— Si rwa we w idow isko miała 
przed kilkoma dniami publiczność w jednym 
z cyrków londyńskich. Kilka lwów zamkniętych 
wjeduej klatce rozpoczęło zaciętą walkę o kość. 
Pogromca, „kapitan11 Niebolls wszedł wtedy do 
klatki, aby przywrócić porządek, i odebrawszy 
zwaśnionym zwierzętom kość, odrzucił ją da­
leko. Ośmielony tern powodzeniem i podniecony 
okrzykami uznania sfanatyzowanych widzów, 
pogromca wszedł powtórnie do klatki, gdzie 
chcąc okazać swą odwagę, zniewolił zwierzęta 
do wykonywania zwykłych ćwiczeń. Ale parę 
zaledwie upłynęło minut od powtórnego wejścia 
pogromcy do klatki, gdy młody lew skoczył 
nagle na niego i zaczął go szarpać wściekle. 
Mimo strasznych ran, pogromca bronił się ener­
gicznie, wtłaczając rękojeść szpicruty w gardło 
zwierzęcia i bijąc napastnika nogami. Publi­
czność patrzyła na te zapasy, nie spiesząc wcale 
z pomocą nieszczęśliwemu. Najbardziej uderza- 
jącem zjawiskiem w tej walce był spokój innych 
lwów, które przypatrywały się zapasom z naj­
zupełniejszą bezstronnością. Dzięki tej neutral­
nej polityce, pogromca mógł wreszcie wydostać 
się z klatki. Rany jego są głębokie i niebez­
pieczne.

— S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w mieście 
Feldkirch, który niedawno zebrał się był na 
nową kadencję, rozszedł się pierwszego zaraz 
dnia, pokazało się bowiem, że nie ma ani je­
dnej sprawy karnej do traktowania. Pierwszy 
to podobno od czasu zaprowadzenia w Austryi 
nowej procedury karnej wypadek w tym rodza­
ju. Okręgowi Feldkirch można istotnie poza­
zdrościć-... ,

— R oślinny Itorapas. Czasopismo 
Auśland opowiada, że na preriach w południo­
wo zachodniej części Stanów Zjednoczonych spo­
tkać można roślinę, która posiada tę osobliwą 
własność, iż listki swe zwraca zawsze ku pół­
nocy, przez co służyć może podróżnym za igłę 
magnesową niejako. Roślina ta, której ojczyzną 
jest Texas i Oregon, ma łacińską nazwę Sil- 
phium laciniatum i należy do rodziny Compe- 
sitea. Listki jej podobne są do piórek, a duże 
kwiaty mają żółtą barwę. Łodyga rośliny kom­
pasowej dosięga czasem wysokości 10 stóp. 
Mieszkańcom prerii, oraz zapędzającym się w 
owe odludne okolice myśliwym, charakterysty­
czna owa własność tej rośliny znana od dawna 
i w rzeczy samej podług listków jej kierują się 
nieraz w nocy na stepie bezdrożnym.

— Poczta w Persyl. Z listu au- 
stryackiego radcy pocztowego, p. Gustawa Rie- 
derer, który przed dwoma laty zorganizował w 
Persyi regularną służbę pocztową, ogłoszą N. 
fr. Presse następujący charakterystyczny ustęp: 
Od czterech tygodni (list datowany z Teheranu 
dnia 9 listopada b. r.) na poczty tutejsze wy­
konano cztery zamachy rozbójnicze, z których 
trzy się powiodły opryszkom. Wypadki podobne 
zdarzają się tak często, że już ze strony rządu 
zrobiono mi propozycyę, ażebym odstąpił od u- 
stanowionego przepisami porządku pocztowego i 
nieregularnie wyprawiał poczty od czasu do 
czasu dla zmylenia czychających na nie rozbój­
ników, którzy obecnie „czarno na białenr1 mają 
nawet oznaczoną godzinę odejścia wozów. W 
zeszły czwartek „udało mi się11 prawdziwie, 
gdyż na dwie godziny przed odejściem mego 
kuryera pocztowego angielska legacya wyprawiła 
swojego, a tak zbójcy przed bramami Teheranu 
zamiast mego poeztyliona napadli i zrabowali tego 
ostatniego. Rabusie dokładnie wiedzieli, co po- 
cztylion ma wieźć tego dnia z sobą, a nawet 
jak się nazywa, lecz ie g0 nie znali z osoby, 
skończyło się na kuryerze angielskim, a mój 
później szczęśliwie się przemknął. Tym razem 
zresztą schwytano łotrów w krótkim czasie. 
Była to piękna „kompania.11 Znajdował się w 
niej jeden z służących dworskich szaha, Sejid, 
który lubo pochodzenie swe wywodzi z rodu 
proroka, jest rzezimieszkiem z profesyi. Przypo­
mniałem sobie później, że szanowny ten Sejid, 
używający pomiędzy ludnością perską szczegól­
niejszego poważania, przez cały dzień przed 
opisanym wypadkiem wałęsał się w pobliżu 
mojego biura, ażeby wyszpiegować, czy się w 
dniu tym opłaci napad na kuryera. Zielony 
turban tego jegomości stoi mi jeszcze w pa­
mięci. Mam wreszcie powody do przypuszczania, 
że jeden z moich urzędników przyjął propozy­
cyę, którą i mnie wprost ośmielono się nieda­
wno zrobić w pewnej kawiarni, propozycyę, 
ażeby jako tajny uczestnik należeć do „kompa-

trudnia 1877

nii w celu rabowania poczt perskich.11 Łotrom 
bardzo wiele zależało na moim udziale, jak się 
o tem następnie przekonałem. — Przedwczoraj 
ukarano sprawców czwartkowego napadu na 
kuryera angielskiego. Kara była istotnie bardzo 
srogą. Ucięto każdemu prawą dłoń aż po zgię­
cie, poczem dla powstrzymania upływu krwi 
pozostałe przy tułowie szczątki rąk maczano w 
kipiącym oleju. Po tej, jak widać, bardzo „sztu­
cznie11 wykonanej operacyi, każdemu z delin- 
kwentów przywiązano odciętą dłoń prawą do 
lewej, zarzucono na szyję obrożę i oprowadzano 
tak rabusiów po bazarze, gdzie musieli wyże­
brywać datki dla kata. Inni opryszki, których 
schwŁno po za Teheranem, po największej 
części zbiegi rossyjscy z armii armeńskiej, nie 
byli traktowani tak ceremonialnie; poprostu po­
ucinano im głowy. Nie sąż to stosunki oso­
bliwsze ?“

Z I Z  B Y  S Ą D Ó W  EJ

(Oskomie z gazem).
(L) W pamięci naszych czytelników tkwi 

zapewne jeszcze wypadek okropny, który z po­
wodu ulatniającego się gazu wydarzył się, w no­
cy z 11 na 12 grudnia r. z. w suterenach ka­
mienicy księżnej Franciszki Pomńskiej pod 1. 1 
przy ulicy Zygmuntowskiej. Mieszkało tam w 
kilku izdebkach kilkanaście osób. W skutek na­
pływu gazu z ulicy do tych izdebek, oczadzia- 
ło ogółem 19 osób, z których zdołano utrzy­
mać przy życiu tylko dziesięć. Według orzecze­
nia rzeczoznawców drów medycyny Feigla i 
Ki.ihiuickiego nastąpiła śmierć 9 osób, tudzież za­
czadzenie gwałtowne dziesięciu innych osób w 
skutek zatrucia gazem, służącym cło oświetla­
nia, a według orzeczenia pp. drów filozofii Fe­
liksa Strzeleckiego i Rudolfa Giinsberga, profe­
sorów lwowskiej szkoły politechnicznej, nagro­
madził się gaz w izdebkach w skutek pęknię 
cia rury gazowej prowadzącej obok realności ks. 
Ponińskiej. Dochodzenia sądowe wykryły, że 
odpowiedzialność za to spada na pana Jerzego 
Pet er sa ,  dyrektora zakładu gazowego we Lwo­
wie, na Henryka H u t e r a ,  kierownikowi war­
sztatów w tymże zakładzie i na Jana Appen-  
he i ma ,  kowala. P. Petersowi zarzuca proku- 
ratorya państwa, że pomimo, iż na początku 
grudnia r. z. został zawiadomiony przez Fin- 
gtrliuta, iż na ulicy Zygmuntowskiej wydoby­
wa się gaz z ziemi, nie zarządził, co potrzeba 
w celu naprawienia przerwanej ru ry : że
dopiero w dniu 11 grudnia kazał wiercić wzdłuż 
przewodu gazowego; że otrzymawszy w tym 
dniu zawiadomienie od Hutera. iż znaleziono 
już miejsce, w którem gaz uchodzi, zamiast dać 
polecenie, ażeby rozkopano w tem miejscu zie­
mię tak, iżby gaz mógł się ulatniać, polecił 
Hutorowi wbrew rozporządzeniu ministeryalne- 
ma z dnia 9 maja 1875 Dz. ust. państwa nr. 
76, odłożyć tę czynność do dnia następnego; 
że wbrew temu samemu rozporządzeniu nie ka­
zał na uoc z 11 na 12 grudnia powyjmować 
z duczek kołki, w tym celu, ażeby gaz się u- 
latniał, lecz przeciwnie pozostawił je i tym spo­
sobem spowodował, że gaz zamiast uchodzić w 
powietrze, dostał się do pomieszkali. Huterowi 
zarzuca prokuratorya, że otrzymawszy od Pe­
tersa nakaz w dniu 9 grudnia, ażeby zbadał 
przewody gazowe w ulicy Zygmuntowskiej, 
przystąpił do tej czynności dopiero d. 11 t.m. 
i to za pośrednictwem k o w a l a  Appenheimera i 
kilku nieuzdolnionych do takiej pracy robotni­
ków; że skonstatowawszy sam to miejsce, w 
którem uchodził gaz, zamiast rozkopać ziemię, 
kazał przeciwnie przykryć to miejsce i zabić 
kołkiem, przez co spowodował uchodzenie ga­
zu. Appenheimera oskarża prokuratorya, że po­
zatykał kołkami utwory powiercone w ziemi w 
celu ulatniania się gazu i zasypał je ziemią, 
chociaż powinien był wiedzieć o tem, że duczki 
te powinny stać otworem. Wszystkich trzech o- 
skarża prokuratorya państwa o występek z §
335 n. k.

Rozprawa główna rozpoczęła się wczoraj 
pod przewodnictwem radcy p. F i n k i  a.

P. P e t e r s a  bron ią  pp. dr. T arnaw ieck i 
ze L w ow a i dr. S tyczeń z K rakow a ; H u tera  i 
A ppenheim era broni dr. L uka. Oskarżony broni 
się tem , że raz  na  zaw sze polecił służbie  za­
k ładu  gazowego, ażeby na pierw sze doniesienie, 
iż w tem  lub owem m iejscu w ydobyw a się gaz 
z ziemi, p rzy s tąp iła  n a tychm ias t do w ykonania 
robót w łaściw ych . N a zarzut, że w łaściw e ro ­
boty odroczył aż do 11 grudn ia , odpow iada oska­
rżony, że nie u p a try w a ł żadnego niebezpieczeń­
stw a.

Huter i Appenheimer zapewniają, że wie­
czorem 11 grudnia r. z. powyjmowali kołki z 
duczek i pozasypywali pozostałe utwory ziemią 
w ten sposób, iż gaz mógł z łatwością uchodzić 
w powietrze.

Rozprawa ta potrwa kilka dni.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
-f- W ie d e ń ,  13 grudnia. Na dzi­

siejszy targ na n i e r o g a c i z  n ę spędzono 
towaru lekkiego 790 sztuk, ciężkiego 275, 
razem 1065 sztuk, czyli o 275 sztuk mniej

niż przed tygodniem ; dowieziono towaru bi­
tego 906 sztuk, czyli o 67 sztuk więcej niż 
dziś tydzień. Przy ruchu do-ęyć ożywionym, 
ceny doznały małej zwyżki. Płacono: towar 
lekki 30—37, ciężki 41—49, bity 42—56 zł. 
za 100 kilo ż. a względnie m. w. S k o p ó w  
było 945, czyli o 463 mniej niż dziś tydzień, 
towaru bitego 525, czyli o 130 więcej niż 
przed tygodniem. Targ był ospały. Płacono 
towar żywy 32— 38, bity 20—30 za 100 kilo. 
J a g n i ą t  około 200, pozbywano się po 
6— 12 zł. za parę.

Z TEATRU WOJKY
Lwów , dnia 15 grudnia.

Sulejman basza wykonał 12 b. m. no­
wy energiczny atak na armię carewicza. 
Podczas gdy Rossyanie zaniepokojeni o po- 
zycye swoje w Tirnowie i Bałkanach z naj­
większym pośpiechem ściągnęli tam z nad 
środkowego Łomu wszystkie siły rozporzą- 
dzalue, wódz turecki kazawszy lewemu skrzy­
dłu trzymać się na razie obronnie w zdoby­
tej Elenie, przerzucił się nagle na prawe 
skrzydło i ponowił zamach na pozycje ros- 
syjskie w okolicach Pirgos i Meczki. We 
wtorek dnia 11 b. m. około 30 taborów tu­
reckich przekroczyło Łom pod Krasną i po­
sunąwszy się pod Meczkę zaatakowało we 
środę stojący tam 12 korpus rossyjski. A tak. 
był nadzwyczajnie gwałtowny i uporczywy, 
ale nie odniósł rezultatu. Korpus WX. Wło­
dzimierza utrzymał się w posiadaniu Meczki, 
a Turcy poniósłszy znaczue straty, musieli 
znowu cofnąć się za Łom.

Tej ofenzywy Sulejmana baszy w chwi­
li, gdy los Plewny był ju t rozstrzygnięty, 
niepodobna sobie inaczej’ wytłómaozyć jak 
tylko brakiem wiadomości o katastofie plo- 
wuieńskiej. Nie mając bezpośreduej z Ple- 
wną koinunikacyi, nie mógł zresztą Sulej­
man basza 11 b. m. wiedzieć o tem, co za­
szło duiem przedtem i przedsiębiorąc ruch 
zaczepny, działał oczywiście w intencyi de- 
gażowania Plewny. Innego celu ta ofenzywa 
mieć nie mogła, a przedsięwzięta po niewcza- 
sie była już w zasadzie chybioną bez wzglę­
du na taktyczny rezultat walki.

Po upadku Plewny pora do forsowania 
linii Jantry bezpowrotnie dla Turtów minęła. 
Dziś jutro nadejdzie do Bieli znaczna część 

.armii rossyjskiej z pod Plewny, aby wzmoc­
nić i tak już przeważające siły armii nadjan- 
trzańskiej, która wtedy niezawodnie sama 
przejdzie do kroków zaczepnych. Turcy na 
całym teatrze wojny zmuszeni będą teraz do 
zachowania ścisłej defemzywy, a mając w sto­
sunku do Rossyan małe tylko siły zbrojne 
do dyspozycji, będą musieli ekonomizować 
je, aby ich użyć tam, gdzie tego największa 
potrzeba. Wschodnia Bnłgarya ze swym nie­
tkniętym czworobokiem fortecznym nie po­
trzebuje do obrony armii polowej; fortece 
Ruszczuk, Sylistrya, Szumią i Warna obsa­
dzone dostatecznie zaszachują przez zimę bar­
dzo zuaczne siły rossyjskie. Sulejman basza 
ze swą armią połową powinien, zdaniem na- 
szem, co rychlej przejść za Bałkan w dolinę 
Marycy, gdzie Rossyanie chcą sprowadzić roz­
strzygnięcie kampanii. 50 tysięczny korpus 
Sulejmana baszy w połączeniu z 30 tysięcz­
nym korpusem bałkańskim i 20 tysięcznym 
sofijskim, wzmocniony nadto garnizonami 
Stambułu i Adryauopola tudzież kontyngen- 
sami tunetańskim i egipskim —  złożyłyby się 
razem na armię około 120.000 ludzi, która 
opierając się o ©szańcowany obóz w Adrya- 
nopolu mogłaby z niejaką szansą powodzenia 
opierać się rossyjskiemu najazdowi Rumelii.

Korespondent Daily News podaje na- 
a*ęPll.jące szczegóły o k a t a s t r o f i e  pod 
P l e w n ą :  Od trzech dni wiedzieli już Ros­
syanie, że Osman basza skutkiem wyczerpa­
nia zapasów żywności przygotowuje wyciecz­
kę ; 9go wiedzieli też, że Osman główne 
siły około mostu na Widzie koncentruje.
St wierdził to jeszcze w czasie nocy Hkobe- 
lew, który dostrzegł, że Turcy w cichości 
wyprzątują reduty pod Kryszyną, poczem 
obsadził zaraz Zieloną Górę.

W poniedziałek lOgo o godzinie 7ej 
z rana przekroczyli Turcy Wid i uderzyli 
na pozycję rossyjską z taką natarczywością, 
że pułk sybirski prawie cały zniszczyli i za­
brali bronioną przez niego redutę.

Dostali się jednak wtenczas w ogień 
100 dział drugiej linii rossyjskiej i zaatako­
wani zostali przez cały korpus grenadyerów,
który z bagnetem w ręku wyparł ich za
Wid.  Ogień trwał do w 121/2 w południe,
poczem umilkł z obu stron. Niedługo potem 
zjawił się parlamentarz Osmana baszy.

O dalszem przeznaczeniu armii oblę- 
żniczej z pod Plewny telegrafują z Sistowy 
do Presse pod dniem 12 grudnia'': „Wojska
z pod Plewny, które mają wzmocnić od­
działy carewicza i Gurki zabierają się do 
wymarszu. Na ostatku wy maszerują wojska
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przeznaczone do wzmocnienia środka armii. 
Część ich oczekiwać jeszcze będzie nadej­
ścia rezerw.

Armia środkowa składać się będzie 
z 8go i l ig o  korpusu i grenadyerów Ganec- 
kiego II. Kezerwy tych trzech armii stać 
będą tymczasowo w Bieli, Plewnie i w Tir- 
nowie, później w Plewnie zostanie tylko za­
łoga 2000 ludzi, zapewne Rumunów.

M o w a  t r o n o w a ,  którą IB b. m. 
otwarty został p a r l a m e n t  t u r e c k i , 
wspomina naprzód o wypowiedzeniu wojny 
przez Rossyę, o powstaniu części poddanych 
tureckich, mimo przyznanej wszystkim rów­
ności i mimo przywilejów nadanych ich na­
rodowości i językowi; następnie zaś tak

wołania się do wszystkich mocarstw neutral­
nych, zadając ich pośrednictwa. Co do państw 
neutralnych, zapewniają nas, że wszystkie 

; mocarstwa , wliczając w to Anglię, przeko- 
i  uane są, że żądanie pokoju musi wyjść od 
jednej ze stron wojujący cli. “

! G a b i n e t  I ) u f a u r e ’a przyszedł wre- 
| szcie do skutku. Wszyscy jego członkowie na- 
| leżą do lewego centrum. Marszałek Mac-Ma- 
| bon kapitulował przed republikanami. Jeduem 
z pierwszych następstw tej kapitulacji będzie 

| powszechna zmiana prefektów7 w duchu re- 
I pnblikańskim. Nowy minister spraw wewnę­
trznych M a r c e r e  jest rękojmią, że puryfi-

kraju wymaga, ażeby przesilenia nie 
wznawiano. Prawo rozwiązania Izby

opiewa: Wypowiedzenie wojny ze strony 
księstwa mołdawsko-wołoskiego bez dostate­
cznego powodu powiększyło jeszcze trudno­
ści wojenne. Jednakże kraj bronił się ener­
gicznie. wszyscy Ottomaui dali dowody 
wielkiego patryotyzmu a bohaterstwo żołnie­
rzy naszych wzbudziło ogólny podziw. A p e ­
l u j ę  p o n o w u i e do  m i ł o ś c i  o j c z y- 
z u y i do  w s p ó ł d z i a ł a n i a  m j c h 
l u d ó w  c e l  e in o b r o n y  p r a w  n a- 
s z y c l i .  Utworzenie gwardyi obywatelskiej 
będzie wkrótce faktem dokonanym. Nasi 
niemahometańscy poddani wyrazili życzenie 
wzięcia udziału w obronie kraju. Gdy kon­
stytucja nadała wszystkim naszym podda­
nym równe prawa i nałożyła na nieb równe 
obowiązki, naturalną jest rzeczą, aby uiema- 
hometanie pociągnięci zostali do służby woj­
skowej, która jest najwyższym obowiązkiem 
a zarazem podstawą równości. Rząd posta­
nowił zatem niemuzułruaiiską ludność po­
wołać również do szeregów. Zbawienie pań­
stwa polega jedynie na przeprowadzeniu 
konstytucyi. Chcemy, aby poddani wszyst­
kich 'k las zażywali zupełnej równości i aby 
kraj nasz korzystał z postępu nowoczesnej 
cywilizacji. Sułtan przywiązuje szczególną 
wagę do reformy finansów, do spełnienia 
wszystkich zobowiązań, do sprawiedliwego 
rozdziału i poboru podatków7, do rewizji są­
downictwa, do reformy systemu wahufów 
(dóbr duchownych) i do utworzenia kanto­
nów, jako podstawy systemu administracyj­
nego. Na nieszczęście wojna przeszkodziła 
spełnieniu tych życzeń. Liczna, spokojna lu­
dność, kobiety i dzieci, wystawione są na o- 
kropne barbarzyństwa. Sułtan żywi nadzieję, 
że na przyszłość regularnemu fungowauiu 
sądownictwa nic nie stanie na przeszkodzie. 
ŚŁfchwalona w przeszłym roku ustawa muni­
cypalna została już przeprowadzoną. Dziewięć 
projektów do ustaw wygotowanych przez radę 
państwa zostanie przedłożonych izbie. Po­
między projektami temi znajdują się miano­
wicie projektu : procesu cywilnego, powszech­
nych wyborów, atrybucyj ministrów najwyż­
szego trybunału sądowego i trybunału ra­
chunkowego. Nad to poweźmie Izba uchwałę 
co do innych jeszcze kwestyj mianowicie co 
do ustawy wiiajetowej, ustawy prasowej, u- 
stawy podatkowej i ustawy o stanie oblężenia, 
które to sprawy już na ostatniej sesyi były 
przedmiotem narad. Mowa tronowa zwraca 
szczególną uwagę parlamentu na ustawę o 
przyszłorocznym budżecie, kończy zaś za­
pewnieniem , ż.e stosunki z zuprzjjuznioneini 
mocarstwami są bardzo serdeczne.

OSTATIIA POCZTA
Depesza Wiener Abendpost pisze: Kil­

ka dzienników ogłasza oprócz ogólnego re­
sume, które o ostatniem posiedzeniu wę­
gierskiego podkomitetu deiegacyjnego dla 
spraw zagranicznych pojawiło się za wiedzą 
tego podkomitetu, także inne szczegółowe 
sprawozdania o wrzekomych wyjaśnieniach 
J. E. ministra spraw zagranicznych. Jakkol­
wiek te sprawozdania pn większej części 
przedstawiają się na pierwszy rzut oka nie- 
prawdopodobnemi, a wobec dyskrecji przy­
rzeczonej przez uczestników konferencji pod- 
koraitetowej pewnetn jest, że szczegóły nie 
mogą pochodzić od osoby poinformowanej — , 
mimo to jesteśmy upoważnieni oświadczyć, 
że wspomnione sprawozdania^ z wyjątkiem 
kilku nielicznych ustępów zawierają po więk­
szej części przeciwieństwo tego, co rzeczy­
wiście powiedziano w podkomitecie, nie od­
dają ani słów ani treści ministeryalnych o- 
świadczeń i w ogóle uważane być powinny 
za dowolne kombinacje.

Najważniejsze wskazówki co do następstw 
u p a d k u  P l e w n y  podaje Fremdenblatt. 
„Według wiarogoduych doniesień z Konstan­
tynopola , tak w seraju jak w seraskieraeie 
panuje przekonanie, iż dalsze prowadzenie 
wojny mogłoby tylko przyspieszyć proces roz­
kładowy państw a, nie zaś doprowadzić do 
zwycięstwa. Wszelako aż do wczoraj wieczór 
nic nie postanowiono. Jedni sądzą, że tylko 
spieszny pokój z Rossyą może ocalić Turcje, 
gdyż przez to możuaby mmc w pogotowiu 
znaczne siły wojskowe dla stłumienia w da­
nym razie wojny domowej;  dr udzy  zaś,  że 
właśnie pokój z Rossyą mógłby wywołać wy­
buch fanatyzmu; niektórzy rzucają myśl od-

kacyą ta będzie radykalną.
O przebiegu rokowań donoszą z Pary­

ża do Ńeue fr Presse 13 b. m : „Wczoraj 
wieczór udał się B a t b i e  z polecenia mar­
szałka do prezydenta senatu, aby go zapro­
sić ua konfereneyę w celu wznowienia roko­
wań z Dufaurern. G r e v y  wzbraniał się brać 
udziału w tej konferencji. D u f a u r e  żądał, 
aby go oficjalnie zawezwano. Dziś zrana pre­
zydent senatu przyszedł ponownie do Dufau- 
ra, marszałek kazał go zaprosić przez pre­
fekta Sekwauy, poczem Dufaure udał się do 
Myseei konferował z marszałkiem. Mac-Mahoń 
udzielił Dufaurowi carte blanche, mówiąc: 
„Poświęcam wszystko11. Przed konferencją z 
marszałkiem ułożył się Dufaure z Sayem, 
Widdingtonem, Ercycinetem i Marcórem o 
objęcie tek ministeryalnych. “

R e w o l t a  w o j s k o w a  w Kragujewa- 
czu została według Polit. Corresp. stłumio­
ną ; 80 milicjantów serbskich oszańeowa-
nyeh w kuli złożyło na wezwauie broń. Do- 
wódzc-a rokoszan B l a z a n a w a c z  ma być 
stawiony przed sąd wojenny. Większa część 
rokoszan pochodzi z Topoli, gniazda książąt 
Karageorgewiczów. W Seinendryi aresztowa­
no 13 kupców obwinionych o wichrzenia 
komunistyczno - konserwatywne (sic!) Ten 
rokosz wojskowy wr przededniu wypowiedze­
nia wojny jest dobrą iliustraeyą ducha pa­
nującego w t. z. armii serbskiej.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 grudnia. Ko mi -  

s-ya dla u s t a w y  w o j s k o w e j  obra­
dowała nad ustawą o kontyngensie 
rekrutów na rok 1878. Sturm propo­
nuje artykuł dodatkowy tej myśli, że 
zezwolenie na kontyngens nie przesą­
dza żadną miarą o stopie wojennej 
armii po roku 1878. Minister obrony 
krajowej podnosi konieczność jednoli­
tej ustawy o rekrutach dla obu części 
monarchii, ale nie sprzeciwia się wnio­
skowi, żeby zdanie Sturma było w 
sprawozdaniu zaznaczone. Potem przy­
jęto ustawę o rekrutach i wniosek 
Sturma.

" W ie d e ń ,  14 grudnia. Do Pol. 
Cor. telegrafują z Belgradu: Dziś s a l ­
wy  d z i a ł o w e  z a p o w i e d z i a ł y  
w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  T u r c y i. 
Ajent serbski Ohristicz otrzymał pole­
cenie, ażeby dziś wręczył wypowie­
dzenie wojny ministrowi spraw zagra­
nicznych Serwerowi baszy i opuścił 
stolicę turecką. Równocześnie armia 
serbska otrzymała rozkaz, aby prze­
kroczyła granicę turecką. Przedosta­
tniej nocy sztab generalny głównej 
kwatery książęcej udał się do Aleksi- 
naczu. Jutro wyjeżdża tam ks. Milan 
z ministrem prezydentem Stawczą, Mi- 
chajłowiczem i metropolitą.

Wiedeń, 14 grudnia. K o m i ­
s y  a u g o d o w a  Izby deputowanych 
przyjęła po szczegółowej rozprawie 
29 głosami przeciw 8 projekt rządo­
wy o przedłużeniu traktatu handlo­
wego z Anglią.

Budapeszt, 14 grudnia. W 
Izbie deputowanych rząd wnosi p r o ­
j e k t  u s t a w y  o p o b o r z e  r e k r u ­
t ó w  i projekt przedłużenia traktatu 
handlowego z Anglią. Zapowiedziano 
dwie interpelacye w sprawie wscho­
dniej. Przyjęto ustawę o kontyngensie 
rekrutów na r. 1878. Potem rozpo­
częła się rozprawa o prowizorjum  u- 
godowem i jutro będzie dalej prowa­
dzona. .

Wersal, 14 grudnia. M es  aż  
p r e z y d e n t a  dó Izb mówi: Wybory 
z 14 października okazały ponownie 
zaufanie kraju do instytucyj republi­
kańskich. Nowy gabinet jest zdecydo­
wany bronić tych instytucyj. Interes

nie powinno stać się systemem rzą­
dowym. Zasady konstytucyi są zasa­
dami mojego rządu. Zgoda senatu 
z Izbą pozwoli ukończyć wszelkie 
prace ustawodawcze. Wystawa po­
wszechna przyjdzie do skutku. Złoży­
my nowy dowód siły żywotnej kraju.

Paryż. 14 grudnia. Journal 
Officiel ogłasza znany s k ł a d  g a ­
b i n e t u .

Belgrad, 14 grudnia. Dzien­
nik urzędowy ogłasza s t a n  o b l ę ż e ­
n i a ,  z a w i e s z e n i e  a u t o n o m i i  
g m i n n e j  i m o r a t o r y u m  dla żoł­
nierzy powołanych na plac boju.

Bogot, 13 grudnia. Biuletyn 
urzędow y: S z e ś c i o k r o t n y  a t a k
T u r k ó w  na Meczke z 12 b. m. zo- 
stał o d p a r t y  z wielkiemi dla nich 
stratami. Turcy zostali zmuszeni cof­
nąć się do Krasnoe, gdyż odcięto im 
drogę do Ozyftliku. Aż do zmroku 
ścigano Turków.

Konstantynopol, 14 gru 
dnia. Serbski agent O h r i s t i c z  o- 
trzymał dziś telegram z w y p o w i e ­
d z e n i e m  w o j n y  i odjechał natych­
miast, zakomunikowawszy je tureckie­
mu ministrowi spraw zewnętrznych.

Minister wojny otrzymał tele­
gram o rezultacie b i t w y  p o d  B ie lą  
dnia 12 b. m. Telegram zapewnia, 
że R o s s y a n i e  z o s t a l i  p o b i c i  i 
s t r a c i l i  4.000 ludzi. Straty tureckie 
wynoszą 250 zabitych 1000 rannych.

Konstantynopol, 14 grudnia. 
W pośredniej drodze komunikacyjnej 
donosi Agencya H avasa: U p a d e k  
P l e w n y  sprawił żywe wrażenie w 
Porcie. Mówią znowu o zmianie w w. 
wezyracie. Zapewniają, że S z a k i r  ba­
sza otrzymał rozkaz, ażeby p o w r ó ­
c i ł  do Sof i i .  Mebemet Ali basza 
został usunięty dlatego, że dla braku 
sił wahał się wykonać ruch skombi- 
nowany z Sulejmanem baszą, gdy ten 
na Tirnowę się posuwał. Obiega po­
głoska, że także M u k h t a r  b a s z a  
z o s t a n i e  u s u n i ę t y .  Chrześcijanie 
zdają się być wcale nieskłonni do 
wstępowania do gwardyi obywatelskiej. 
Na greckich i ormiańskich kościołach 
przylepiono plakaty przeciw służbie 
wojskowej.

Rzym, 14 grudnia. Izba przy­
jęła 1.84 głosami, przeciw 162 wnio­
sek, w y r a ż a j ą c y  u f n o ś ć  m i n i ­
s t e r s t w u .  Dziesięciu posłów wstrzy­
mało się od głosowania.

Wiedeń, 15 grudnia. (T el.pr .) 
Na wczorajszem posiedzeniu wieczor- 
nem komisyi ugodowej zdawał dr. 
Suess sprawę z projektu ustawy o cle 
i p o d a t k u  n a f t o w y m .  Cło od nafty 
wynosić ma 5 zł., natomiast n a d  o- 
p o d a t k o w a n i e m  k r a j o w e j  pr o-  
d u k o y i n a f t y  wnosi mówca przejść 
do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  Na tern 
zamknięto posiedzenie. Ponieważ de­
bata nad tą sprawą wymagać będzie 
dłuższego czasu, a komisya urzędowa 
przed nowym rokiem załatwić ma ca­
łą taryfę cłową, więc właściwe o d r o ­
c z e n i e  B a d y  p a ń s t w a  nastąpi 

j prawdopodobnie dopiero po świętach.
'Wiedeń, 15grudnia. (Tel.pryw .)  

Dzisiejszy Fremdenblatt, uprzedzając z 
góry, że nie ma zamiaru alarmować 
opinii, zapytuje , czy wobec obecnej 
a k c y i  w o j e n n e j  s e r b s k i e j  n i e  
n a d e s z ł a  c h w i l a ,  w której intere- 
sa austryackie wymagać będą w y ­
s t ą p i e n i a  z d o t y c h c z a s o w e j  r e ­
z e r w y ?

Wiedeń. 15 grudnia. (Tel. 
pryiu.) P r o k l a m a c y a  w o j e n n a ,  
wydana przez k s i ę c i a  M i l a n a ,  
wyraża się między innemi: „Wojna,
stoczona przez Serbię ubiegłego roku, 
nie przyniosła nam spodziewanych 

j owoców. Niezgoda Chrześcijan na 
: Wschodzie paraliżowała nasze usiło­
wania. Obecnie losy Wschodu mają j 
się rozstrzygnąć. Naród serbski z orę- j

żem w dłoni przekracza granicę, aby 
wziąć udział w świętej wojnie, której 
celem jest wypędzenie azjatyckich 
barbarzyńców z Europy.1;

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel. 
pryw.) Według otrzymanych tu wia­
domości prywatnych k o n s u l  a n g i e l ­
s k i  w E r  ze r u m  o p u ś c i ł  t o m i a ­
s t o  na rozkaz Derbyego, zabierając 
z s o b ą  a r c h i w a  k o n s u l a r n e .  
Fakt ten tłómaczą sobie jako zapo­
wiedź blizkiego zerwania a nawet w y ­
p o w i e d z e n i a ,  w o j n y  R o s s y i .

Z Kopenhagi dowiaduje się lon­
dyńska Pall-Mail-Gazette o pogłosce 
jakoby p o s e ł  r o s s y j s k i  poruszył 
tam projekt osadzenia księcia duń­
skiego W a l d e m a r a  lub księcia J a n a  
G r l t i c k s b u r g s k i e g o  n a  t r o n i e  
k s i ą ż ę c y m  b u ł g a r s k i m .

Wiedeń, 11 grudnia. (Tel.pryw.) 
W edług Fremdenblattu c e s a r z  r o s ­
s y j s k i  wysłał po upadku Plewny 
generała Reuterna z dokładnym 
raportem do c e s a r z a  W i l h e l m a .  
Rodzina cesarska niemiecka bierze 
wielki udział w powodzeniach rossyj- 
skich.

Presse donosi z S i s to  w a, że 
termin o d j a z d u  c a r a  jeszcze nie 
wiadomy. Znaczna część ś w i t y  c a r ­
s k i e j  pozostanie w Bułgaryi, gdyż 
c»r z końcem stycznia powrócić chce 
na teatr wojny.

B a r y ® ,  15 grudnia. (Tel. pr.)
V a 11 i e r  mianowany posłem w B e r ­
l i n i e ;  S p u 11 e r, redaktor organu 
Gambetty, Republiąuc frangaise miano­
wany sekretarzem stanu w minister­
stwie spraw zewnętrznych.

Marszałek M a c-M a h o n zadekre­
tować ma wzniesienie pomnika T h ie r- 
s o wi  kosztem rządu.

Izba deputowanych zamierza u- 
chwalić b u d ż e t  p r z e z  a k l a m a ­
c j e .

Londyn, 15 grudnia. Office 
Reuter donosi, że w L i b a n o n i e  pa-, 
nuje silne  w z b u r z e n i e .  Ludność 
nie chce stawić kontyngensu wojsko­
wego, odwołując się do protektoratu 
Europy, i wzbrania się wysłać depu­
towanych do parlamentu tureckiego.

Konstantynopol, 15 gru- , 
dnia. Telegram S u l e j m a n a  b a s z y  
o o s t a t n i e j  w a l c e  z R o s s y a n a -  
mi  donosi, że Turcy zmusili Rossyan 
do opuszczenia fortyfikacyj Meczki. 
Otrzymawszy posiłki Rossyanie prze­
szli w ofenzywę. mianowicie w kie­
runku ku Jowanczyflik, a le  z o s t a l i  
o d p a r c i .  Z zapadnięciem nocy co­
fnęli się Turcy.

A ten y, 14 grudnia. Na wyspie 
K r e c i e  ogłoszono proldamacyę n i e- 
z a w i s ł o ś c i .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 grudnia 1877. godz. 2 

8 min. Losy kredytowo 164*— . Węg. akcye 
kredyt 194*50. Akcye atigio -austr. 9050, 
Akcye banku Union 61'50, Akcye kolei K a­
rola Ludwika 246'— , Akcye koiei północnej 
194'75, Akcye kolei południowej 76*75, Akcyo 
kolei Alfold 113.— , Akcye koiei Elżbiety 
160'—. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 1205Ó, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110*50. 
Akcye kolei Rudolfa 116'—, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw, w zło­
cie 66*25, Galie, oblig. indemu. 86'25, Losy 
z r. 1864 135'50, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 104*50, Akcye banku obrotowego 96.50, 
Losy tureckie 13-— , Akcye kolei węg.-galic. 
96*——, Akcye kolei państwowej 256'— , 
Akcye banku związkowego 68'50, Rubel pa­
pierowy 122*25, Węgierskie losy 77*75, Mark 
niem. 59.10 Usposobienie słabe.

Wiedeń, dnia 15 g rudn ia , go­
dzina 10 min. 46. Akcye kredytowe 208*40. 
Anglo-Austr. 90*50, Unionsbauk — .— , Ko­
lej Karola Ludwika 245 75, południowa —*—, 
Rubel papierowy — *— , Gal. listy zastawne 
— '—-, Gai. listy indemnizacyjne — *— , Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9'581j2. Usposobienie stłumione.

Odpowiedziak i redaktor W ł a d y s ł a w  i s  l i ń s k i ^

Do dzisiejszego numeru dołącza się pro- 
spekt na czasopismo „Ekonomista".________

Polecamy magazyn H enryka Miii' 
iera róg ulicy Halickiej Nr. 6 jako najlep' 
sze źródło do nabycia towarów galanteryj­
nych,  stosownych na podarki Jiohe(J° 
d rzew ka  i  N owego ro ku .



1'rzyjecliali do Lwowa
dnia 15 grudnia 1877.

Hotel Angielski.
Pp. 0. Lekczyński z Rymanowa. S. So- 

chanik z Holihrady. T. Żelechowski z Korczowa.
Hotel George’a.

Pp. Comello z Weneoyi. A Markusfeld z 
Warszawy. Dr. Friedberg z Jaworowa. H. Ba- 
nasch z Berlina.

Hotel Warszawski.
Pp. Z. Krauss ze Sokala. M. Tirman z 

Kołomyi.
Hotel Krakowski.

Pp. J. Krokowski z Rozdołu. L. Link z 
Komarna. A. Wysoczański z Złoczowa. A. Wa­
gner ze Stryja.

Hotel Langa.
Pp. K. Seelig z Wiednia. F. Machek z

Wiednia. W. Yicenz z Wiednia. S. Przyj emski 
z Przemyśla. W. Góra z Tarnopola.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. W. hr. Koziebrodzki do Ludwinowa. 

F. hr. Potulicki do Glinian, hr. Potulicki do 
Bogumiłowie. A. Siegel do Przemyśla. A. Mar­
kusfeld do Krakowa. Z. Swiejkowski do Tarno­
pola. G. Aywas do Czerniowiec. W. Auli oh do 
■Lacka. J. Dwernicki do Topolnicy. S. Oczosal- 
ski do Przemyśla. K. Siewicki do Cieniawy. A. 
Taczanowski do Wiednia.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 15 grudnia 1877. 7 rano 

Barometr 742.73 mm Psychrometr suchy — 0'7°C. 
Psychrometr wilgotny—1 2°C. Prężność pary 3'9mm. 
Wilgoć 9 Zachmurzenie 10. Wiatr SW2.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 2'4mm. 

Temperatura powietrza—0'tj°R.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany).

Z Podwofoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min 25 rano (pociąg osobowy) : o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Pod'.vołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 39 
(pociąg nr. 2);

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

uuuuuutą & o Lnuna.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 
rano (pociąg nr. 1) ;

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
_____________ godz. 12 m. 20 wa Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłów ej.
Lwów, dnia 14 grudnia 1877.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m .|k .= 
Kol. lwow.ozer.-jas. „ 200 zł. m.k.< 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. :
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.J

2. L l s i y  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/u w. a, .

i"„ r r * ;0 n
„ f>°/0 okresowo

Banku hip. < alic. 0% w. a. ;
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a..;
S . L ts t .y  > n sk u e  za 100 zł. 9

Ogóln. rolu. k' d. Zakł. dla Gal. i 
i Buków. los. w 15 lat. i 

Tow. kr. m. 1 w. a. w 15 lat. j 
6 . w. a. w 30 lat. ,

4 .  O b i za 100
ladeumiz. gali . 5°/u m. k. . .
Pożyczki kraj i  r. 1873 po 0° 0 w. a.

5. Losy Miasta Krakowa .
Stanisławowa

6. M onety.
Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . .  
Napoieoudor . .
P ó łim p e ry a ł ..........................
Bube' rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich 
Srebro ...............................
K u p o n y  w s r e b r z e ..........................

24b -  
119 75 
240 — 
214 -

płacą żądają
waluta austr.

zfr. et. złr. ct.
248 25 
1 22 -  

243 -  
218 -

84 - 84 75
78 25 79 —
S4 - 84 75
89 — 89 70
93 50 95 -

90 25 91 30

85 80 86 70
89 - 90 50

14 25 15 50
20 - 2 2 -

5 53 5 63
6 58 5 66
9 53 9 63
9 65 9 85
1 77 i 87
1 211 a 1 231/

58 50 59 50
;04 60 106 60
i 04 25 106 25

K u r s  b i e  ł  d  y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 12 grudnia 1877.

I.  Ołm g P a ń s tw a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  63.90 64.10
luty-sierpień............................  63.90 64 10

•Jednolity dług Państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie p .....................
kwicc.ień-paździeruik 

Losy z roku 1839 całe .
„ 1839 piąta część o°/0

1854 po 250 złr.. .
1860 po 500 złr. 5u/„

” „ 1860 po 100 złr. 5°/a
” „ 1864 (z premia) po 1Ó0 złr. 135 50 136.-

„ 1864 „ * p0 50 złr. 135.50 1 3 6 .-
Renty Como po 42 lir. aus. . . ,
Listy zastaw, domen państw, po 120

'złr. 5“/0......................... , . . .
Austr. ftsyg. sk.i rb. zwrotne 1878 5%
Austr. i'enta zł. wolna od podatk. 4°/„

S . O b i jg!i<*ye ir. demu. 5"/',,
Ozecl) : ...............................
Bukowiny . .
Galicji . . . .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu . . . . .
W ę g ie r ...............................................

:t. I n u e  p o ż y c z k i p u it lic z u e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 fi°/0 . — — .-—

4- A kcye .
Bank Ang'lo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 91.25 91.75
iust. kred. dla handlu po 100 zł. . . 209.50 2C9.75
Niższo-austr. to\7. eskomt po 500 zł. . 740.— 750.—
Gai. banku hip. po 300 zł....................
Gal. bank, d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o -----   —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — ----------
Banku narodowego a 600 zł. . . 805. — 806.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m . 3 4 8 .-  350.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 160 50 161 —

Kol.Preszów-Tarn.(w.c.) a200zł wsrbr. —
Półn, kolej po 1000 zł. .___  1947.- 1950 —

67 67.15
6 7 . -  67.15 

302.— 304 — 
302.— 304 -
109.25 109.75
113.25 113.50 
123 -  123.50

2 5 . -  26.-

135.50 139.— 
99.90 100.10 

. 74.80 75. -
za 100 złr.
. 103 75 103.75 

82.50
86.25 

104.-— 
76 25
78.25

83.25 
86 75 

104.50 
76.75 
7 9 . -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ui. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr .

5  L i s t y  zast. losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6u/0
Powsz. austr. zaki. kred. ziem. 5°/0 wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0

” ” ” ’’ ” ” W ” cii”
ii u n ii ” ^

Gal. Tow. kred. w. a po .
r. u n 9 °  ? “/°  ' '

„ po ;«■’/„ w 37 la­
tach zwrotue . . . .  • ■

Gal. banku hipot. po 6% • ■
Gal. zakł. kred- włość, po 6°/0 . .
ToW.kred.tniejs.lw. v/151. wyl. po 6°/0 .

„ w 301. wyJ. po 60/0 .
Banku narodowego po 5°/(, . .
Weg. tow. ziem. po 5 . .

„ „ „ po 5 % .......................
« .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeusi; 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł 5°l„ w srebr. . .
Kol. pół po 100 zł. m. k. . .

„ ,i 100 zł. w. a. . .
Koi. gal. Kai-. Ludw. po 300 zł. 5"/„ .

II. emisyi. .
„ Ul. „ ‘ .

IVr, » n » i*
Koi. Lwow.-Czer-Jas. LU. emis. a Sun 

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

W ę.g. gal. kol. 4200 zł. 5°/0 w srebrze 
7 . L o s y .

List. kred. dla band. i prz. po 100 zl. vv. a
Oiarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju do 100zł m

płaca. źadaja
247.25 247.75
120.50 121 —
2 5 8 .- 258.50

7675 77.25
96.5) 9 7 .-

9 0 . - 9 1 -
104.50 105.—
88.50 —.—
94.75 95.2 >
8 7 . - —.—
7 7 .- —.—
8 2 . - 82.50

83.75 84.60
89.20 89 80
9 5 . - 95.50
8 2 . - 82.50
—.— —■—

___ 7 9 -
84.50 85.—

;t Iza 100 zł.)
69-. - 69 50

._ _ 6 4 .-
99.50 100.—
9 8 . - ------
00.50 101.—
39.60 99.90
96 80 97.20

76.30 76.60
75.— 76.50
68.— 68 50
63.25 63 50
65.90 66 30

64.76 65 25
2b.60 2 9 .-
U3 75 93 25

płacą żądaja
Keglevicha po 10 zł. ra. k............  12.75 13 25
Losy miasta Krakowa . . . .  . 15.  15 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.-- 29 75
Palfiego po 40 zł. m. k................  28.— 2850
Fundacja szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 I4  ”
Salma po 40 zł. m. k................. 41.  41 25
St. Genois po 40 zł. m. k.............  33.50 3o 75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . ]18.  120 —

„ 50 zł m. k. . . . 6L —
Waldstoina po 20 zł. m. m. . . . 22.75 23 25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 2 6 — 26 56

W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. 11 . . \  ____
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  —.  _________’ _
Frankfurt za 100 mark p. . . . __.  __
Hamburg za 100 mark w' p. n. . . ____ ______
Łoudyn za 10 ft. szt....................................119.50 119-90
Paryż za 100 fr....................................47.70 47 75

K urs złota.
Dukat eesarski men............................. 5.64.  5 65 —

pełnej w a g i ..........................  5.64.— 5 .65—
Korona . . . .  . . . .  _.   •__-
20-f ra n k ó w k a .....................................  9.57. -  9 . 5 8 -
Rossyjaki imperyał .....................  9.82.— 9.84 -
Talar związkowy . . . .  _.— ____
Srebro . ! ..........................................  105.60 105.80

Z lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej.
T elegrafow any kurs w iedeński, 

z dn ia  14  g rudn ia  
Jednolity dług państwa w banknotach 

11 n „ w srebrze . .
Renta w złocie .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn .....................................................
S reb ro ..........................  . . .
Napoleondor . . . .  . .
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niem ieckich..........................

zł. |ct
63 86
66 90
74 6-5

113 10
801 —

203 —

119 55
105 40

9 57 -
5 «>*/.

59 06

(6926) K onkurs.
L. 1984. Celem ob sad zen ia  posady  se­

kretarza w randze VIII klasy, a ewentualnie 
posady adjunkta w randze IX klasy i posa­
dy koncepisty skarbowego w randze X klasy 
przy c. k. prokuratoryi skarbowej we Lwo­
wie a względnie przy ekspozyturze tejże pro­
kuratoryi w Krakowie.

Kompetenci winni swe podania zaopa­
trzone dowodami wymogów prawnych i zna­
jomości języków krajowych wnieść w drodze 
przynależnej w przeciągu czteru tygodni do 
prokuratora skarbowego we Lwowie.

Lwów dnia 10 grudnia 1877.
(6912) O b w ie sz c z e n ie .

L. 30803. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm spółek handlowych, iź w dniu 
7 listopada 1877 zgłosili Franciszek i Kata­
rzyna Grzybe.zykowie przedsiębiorcy rzeźm- 
ctwa w Podgórzu spółkę handlową, którą je­
dynie Franciszek Grzybczyk z a s tę p y w a ć  bę­
dzie, podpisując takowTą: ..Franciszek Grzyb­
czyk. “

Kraków 10 listopada 1877.
(6924 1— 3) Obwieszczenie.

L. 5538. 0. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, że w dniach 24 stycznia 
1878, 24 lutego 1878 i 28 marca 1878 każ­
da, razą o 10 godzinie rano, przedsięweźmie 
w sądzie przymusową sprzedaż realności pod
lk. 159/326 w Wieliczce, wedle 1. dom. tom. 
V pag, 207 n . 5 haer. Babety G u ttm a n n  
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Fran­
ciszka Otfinowskiego pto 300 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 1620 złr. 75 ct. w. a. Zakład 163 
złt. w. a.

Resztę warunków sprzedaży przejrzeć 
można w sądzie.

C k. sąd powiatowy.
Wieliczka 29 listopada 1877.

(6927 1— 3) E d y k L
L. 65626. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy zawiadamia niuiejszem edyk- 
tem p. Kazimierza Teodorowicza, że w sku­
tek wniesionego pod dniem 4 października 
1877 1. 52533 przez filię c. k. uprzyw. aust. 
zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie pozwu wekslowego nakaz zapłaty 
sumy 600 zł. a. w. z pn. z dnia 6 paździer­
nika 1877 1. 52533 przeciw niemu wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, przeto c. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie­
czeństwo jego, tutejszego adwokata dra So­

kala z zastępstwem ad w. dra Raabego kura­
torem nieobecnego ustanowił, z któi'ym spór 
wytoczony według ustawy postęp, sąd prze­
prowadzonym .zostauie.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwanego, aby w ciągu trzech dni albo 
sam zarzuty wniósł, lub też potrzebne do­
kumentu ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i 
o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użył, w razie bowiem przeci­
wnym, wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisaćby musiał.

Z e. k. sądn krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 13 grudnia 1877.

(6825 1—3) E d jr k  t.
L. 19800. Józefa Fellera z miejsca po­

bytu niewiadomego powiadamia się, że uchwa­
łą tusądową z dnia 7 grudnia 1877 1. 19800 
uzyskał Ozyasz Gottlief przeciw Józefowi 
Feller, Mojżeszowi Fraenkel i Leibiszowi 
Feller nakaz zapłaty sumy wekslowej 2500 
zł. w. a., że do zastępstwa praw jego posta­
nowiono kuratorem p. adwokata dra Ehrlieha 
z substytucyą p. adwokata dra Kohna i do 
rąk pierw wy mienionego nakaz zapłaty dorę­
czono, zawzywa sie go, aby temuż kuratoro­
wi dowodow swej obrony udzielił, lub inne­
go pełnomocnika sądowi przedstawił.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor 7 grudnia 1877.

(6915 1— 3) E  d  y  h  t .
L. 5959. 0 k. sąd obwodowy w No­

wym Sączu zawiadamia Katarzynę ze Stube- 
rów Decker, że na skutek prośby Wiktoryi 
Zielonkowej de pres. 3 listopada 1877 1. 5959 
na podstawie prawomocnego dekretu dzie­
dzictwa po Henryku Stu berze z dnia 12go 
maja 1855 1. 847 i dekretu dziedzictwa po 
Janie Żebrackim z dnia 22go marca 1873 i. 
1387, wreszcie cessyi z dnia 26 marca 1855 
zezwolono na wpis tabularny Wiktoryi Zie- 
lonkowej za właściciela jednej czwartej czę­
ści z połowy jednej szóstej części dóbr Za­
wada i Nawojówka w stanie czynnym tychże 
dóbr i że uchwała dla niej wystosowana zo­
staje p. drowi Olszewskiemu jako kuratorowi 
dla niej ustanowionemu doręczoną.

Nowy Sącz 24 listopada 1877.
(692o 1—3) H  d  y  k  t>

L. 1501. C. k. sąd powiatowy w Wado­
wicach podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnienia należytości 130 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w budynku sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 65 w 
Tłuczani dolnej położonej, dłużnika Antonie­

go Wozniczki własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, składającego się z domu drew­
nianego," sadku i z 2 stajan gruntu w trzech 
terminach a to 17 stycznia, 14 lutego i 15 
marca 1878 każdym razem o 10 godzinie.

Genę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 320 zł. zaś wadyum wynosi 32 zł. w. 
yi które ma być złożone w gotówce do rąk 
kotnisyi sądowej.

Inne warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszej registraturze.

Wadowice dnia 10 września 1877. 
(6758 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3265. Na zaspokojenie nuleżytości 
Jakóba Schwarza w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 25 sty­
cznia 1878, dnia 22 lutego 1878 i dnia 22 
marca 1878, zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż jednej szóstej 
części sumy 5000 zł. m. k. w stanie dłużnym 
realności 1. k. 62 w Łańcucie na rzecz dłu­
żnika Naftalego Glucksmanna intabulowanej.

Wadyum wynosi 88 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w registraturze 
tutejszego sądu.

0 tern zawiadamia się Ludwika Tokar­
skiego z życia i pobytu niewiadomego, lub 
jego niewiadomych spadkobierców przez ku­
ratora p. Danielewicza w Łańcucie, dalej 
Mojżesza Rozmarina, Malkę GHicksmanową, 
Adolfa Mtihlbauera, Markusa Salika i Józefa 
Schuberta z miejsca p o b y t u  niewiadomych, 
tudzież wszystkich tych, którzyby po dniu 
16 kwietnia 1878 jakie prawa zastawu do po­
wyższej sumy nabyli, i tych, którymby ni­
niejsza rezolucya licytację dozwalająca dorę­
czoną być nie mogła, przez kuratora p. Ha­
nasza notaryusza w Łańcucie.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut 18 listopada 1877.

(6911) O b w ie sz c z e n ie .
L. 27296. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Jakóba 
Broda, której używać tenże będzie jako wła­
ściciel handlu zbożem i wiktuałami w Biały 
podpisując, takową: Jaeob Brod.

Kraków 12 października 1877.
(6827 1— 8) E jjd  y  k  t.

L. 19801. Józefa Fellera z miejsca po­
bytu niewiadomego, powiadamia się, że u- 
chwałą tusądową z dnia 7 grudnia" 1877 1. 
19801 uzyskał Ozyasz Gotthelf przeciw Józe­
fowi Feller Matiowi Feld i Leibe Feld na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 2800 zł. w. a. 
że do zastępstwa praw jego postanowiono

kuratorem p. adwokata dr. Ehrlieha z sub­
stytucyą p. adwokata dr. Kohna i do rąk 
pierw wymienionego nakaz zapłaty doręczono 
zawzywa się go, by temuż kuratorowi dowo­
dów swej obrony udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawił.

0. k. sąd obwodowy.
Sambor dnia 7 grudnia 1877.

(6824 1— 3) JE d  y  Ł  t .

L. 9273. C. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Rzeszowie na żądanie Herscha Lan 
dana wzywa posiadacza zaginionego wekslu 
z daty Hudle dnia 18 lutego 1874 na 1023 
zł. w. a. opiewającego w dniu 18 marca 1874 
płatnego przez Izabelę hr. Humnicką na zle­
cenie Leiby Schwebera akceptowanego a przez 
tegoż Leibę Schwebera na rzecz Herscha 
Laudaua żyrowanego, aby wymieniony we­
ksel w 45 dniach od ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc, tutejszemu sądowi przedłożył, 
gdyż inaczej ów weksel za umorzony uzna­
nym będzie.

Rzeszów 15 listopada 1877.
(6923 1 - 3 )  E d y t  t.

L. 11007. 0. k. sąd powiatowy sokal- 
ski zawiadamia nieobjętą masę spadkową 
względnie niewiadomych spadkobierców po 
zmarłej we Lwowie dnia 15 marca 1877 r. 
Jucie Czop 2go ślubu Kqństantin iż uchwałą 
swoją z dnia dzisiejszego 1. 11007 stosownie 
do prośby Jakóba Konstantin , dozwolił 
wpisu wykreślenia w stanie biernym realno­
ści pod liczbą spisową 148 w Sokalu prawa 
zastawu dla wierzytelności tejże Jutty Czop, 
2go ślubu Konstantin w ilości 200 zł. w. a. 
z pn. a uchwała ta ustanowionemu dla tejże 
masy kuratorowi p. adwokatowi dr. Filipow­
skiemu doręczoną została.

O. k. sąd powiatowy.
Sokal dnia 1 października 1877.

(6916) 1— 3/ O b w ic s * c *e n le .
L. 7503. W c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w sprawie Benedykta Bautra 
przeciw masie spadkowej Hrycia Sautiaka 
pto 57 zł. egzekucyjna sprzedaż realności w 
Smereku pod nk. 61 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w trzech terminach 
t. j. 6 lutego, 6 marca i 20 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Gena szacunkowa 300 zł. zakład 30 zł. 
w. a.

Akt opisania, oszacowania, jakoteż wa­
runki sprzedaży można przejrzeć w  tutejszej 
registraturze.

Baligród 12 grudnia 1877.
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(6880 8— 3) E  d  y  b  t

L. 8086. 0. k. sąd powiatowy w De- 
latynie podaje do wiadomości publicznej. że 
w dniach 17 stycznia 1878, 21 lutego 1878 
i 21 marca 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w Izbie 
sądowej publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności Jakuba Bojeczka, Stefana Ohomyn, 
Jana Markopolskiego, Michała Wołoszczuka, 
Hawryły Holuka i Dmytra Mykietyna w Łan- 
czynie położonych, protokołem z 3— 5 czerw­
ca 1875 zastawniczo opisanych a protokołem 
z dnia 1 stycznia 1877 zastawniczo oszaco­
wanych dozwolona uchwałą c. k. sądu po­
wiatowego miej. del. w Kołomyi z dnia 30 
czerwca 1877 1. 5303. na rzecz Eduarda 
BnUlera na zasdokojenie sumy 496 zł. z pu. 
pod następującemi warunkami.

1) Za cenę wywołania stanowi się a 
to dla realności Jakuba Bojeczka sumę 20 
zł. w. a. dla realności Stefana Chomyn su­
mę 95 zł., dla realności Jana Markopplskie- 
go sumę 90 zł. dla realności Michała Wo­
łoszczuka sumę 60 zł., dla realności Hawry­
ły Holuka sumę 50 zł. a dla realności Dmy- 
tra Mykietyn sumę 115 zł. w. a.

2) Każdy chęć kupna mający, złoży 
przed Iicytacyą jako zakład 10 proc sumy 
wywołania, w gotówce lub obligacyaeh pań­
stwowych.

Z c. k. sądu powiatowago
Helatyn 28 października 1877.

(6763) O b w i e s s c i e n l ^ .
L. 28663. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy Lei Lein- 
kram której używać taż będzie jako właści­
cielka handlu sukiennego w Krakowie, pod­
pisując takową: „Lea Leinkram.11

Kraków 26 października 1877.
(6892 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 14692. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu czyni wiadomo że na dniu 24 stycznia 
i 21 lutego 1878 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż sumy 563 zł. 20 ct. stanowiącej po­
łowę sumy 1Ó73 zł. mon. kon. w stanie bier­
nym dóbr Rossolina obecnie Karola Pawli­
kowskiego własnych, wraz z procentem po 
4°/q od 2 maja 1843 bieżącym, i połowę ko­
sztów z 18 złr. 47 ct. i 3 złr. mon. kon.

Cenę wywoławczą ustanawia się wartość 
sprzedać się mającej sumy z procentem i ko­
sztami w dniu iicytacyi obliczyć się mającą.

Jako zakład ustanawia się kwotę 50 zł. 
w. a. którą każdy chęć kupienia mający zło­
żyć ma.

Dalszo warunki zobaczyć i akta prze­
glądnąć można w registraturze sądu podpi­
sanego.

Przemyśl 21 listopada 1877.
(6461 2— 3) . Obwieszczenie.

L. 18292. 0. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uznał Wasyla Karkiszko z Dobrohosto- 
wa za marnotrawcę, dla tegoż postanowią się 
Romana Czawaga z Dobroliostowa za ku­
ratora.

0. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 15 listopada 1877.

(6770 3— 3) E <1 y b  t.
L. 3670. 0. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach oznajmia że W iktor Bogacki z 
Krzeszowic z powodu niedołęstwa umysło­
wego za bezwłasnowolnego uznany i temuż 
kurator w osobie Jacka Bogackiego z Krze­
szowic ustanowionym został.

Krzeszowico dnia 11 sierpnia 1877.
(6773 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4040. 0. k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie zapodaje do wiadomości, iż w dniach 
23 stycznia 1878 i 20 lutego 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym publiczna licyta- 
cya realności pod 1. 1, 8, 9 i 83 w Ujeź dzie 
położonej, Dawidowi Glanzberg przynależnej, 
celem wydobycia pretensyi zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 142 zł. 88 ct.

Gdyby realność ta w powyższych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie została wyznacza się termin do 
ułożenia zwalniających warunków na dzień 
20 marca 1878.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Rohatyn 11 sierpnia 1877.

(6931 1— 3) Konkursu
L. 1045. Posada akuszerki z wynagro- 

dzeniem rocznem 200 zł. i 20 zł. na miesz­
kanie jest do obsadzenia przy c. k. salinie 
Bocheńskiej.

Podania zaopatrzone świadectwami uro­
dzenia, moralności i dyplomem sztuki poło­
żnictwa należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do podpisanego c. k. zarządu, licząc 
od trzeciorazowego umieszczenia niniejszego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“.

Z e. k. urzędu salinarnego.
W Bochni dnia 13 grudnia 1877.

6765 1— 3) E  <1 y  k  U
L. 14594. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
na rzecz kasy oszczędności miasta Sambora 
na zaspokojenie sumy wekslowej 489 zł. w. 
a. z 6 proc, odsetkami od 18 listopada 1873 
bieżącemi, kosztami sądowemi 18 zł. 94 ct. 
kosztami egzekucyi 14 zł. 66 ct. i 8 zł. 67

ct. i obecnie w kwocie 11 zł. 56 ct. w. a. ' 
przyznanemi przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej Iicytacyi realności pod lk. 109/20 
w dzielnicy lwowskiej pozwanego Michała 
Popiela wedle dom. i i i ,  pag. 230y2 n. 7. 
haer własnej, pod następującemi warunkami 
odbędzie się.

Cena wywołania wynosi 8459 zł. 75 ct. 
w. a., wadyum 10 proc.

Rzeczona realność sprzedaną będzie w 
w dwóch terminach dnia 24 stycznia 1878 i 
dnia 21 lutego 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie jednak nie 
niżej ceny szacunkowej, w razie niesprzeda- 
nia ustanawia się celem lżejszych warunków 
termin na dzień 22 lutego 1878 o godzinie 
10 rano.

Resztę warunków, akt ocenienia i wy­
ciąg tabularny można w tusądowej registra­
turze przejrzeć.

Sambor dnia 9 października 1877.
(6777) O b w i e s z e z e u l e

L. 27950. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy G. Krause, 
której używać tenże będzie jako właściciel 
fabryki rosolizów, rumu i innych słodzonych 
wyskokowych napojów w Lipniku, podpisu­
jąc takową: G. Krause.

Kraków 19 października 1877.
(6897 1— 3) E «1 y  k  t.

L. 18161. C. k. sąd powiatowy m. de­
legowany w Tarnowie wiadomo czyni, że dla 
Jędrzeja Tułaka z Zaczarnia uchwałą e. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 11 
października 1877 1. 16140 za obłąkanego 
uznanego, Józefa Jerza z Zaczarnia kurato­
rem ustanowił.

Tarnów dnia 22 listopada 1877.
(6898 1— 3) E d y k t.

L. 1552. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Wilhelma Goldmana 71 złr. 20 ct. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. 80 
w Szczawniku według tom V pag. 372, 373, 
374 Asafata Bobaka własnej w dniach 25 
stycznia i 28 lutego 1878 o godzinie 10 
zrana. Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się trzeci termin na dzień 29 mar­
ca 1878.

Cena wywołania 99 złr. 95 ct. wadyum 
10 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia" 12 listopada 1877.

(6899 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 8654. W c. k. sądzie powiatowym 

w Lisku odbędzie się w dniach 15 s tyczn ia ,  
29 stycznia i 13 lutego 1878 zawsze o go­
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
Jana i Józefy Ramżyńskich pod nr. 216 
w Lisku, celem zaspokojenia pretensyi Micha­
ła Szpakowskiego w kwocie 129 złr. 38 ct. 
z pn.

Cena wywołania 180 złr., zakład 18 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Lisko 19 listopada 1877.

(6900 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5943. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Grzegorza Pańka w kwocie 58 złr. 60 cnt. 
w. a. z pn. wykonaną będzie w tutejszym 
sądzie w dniach 16 stycznia 1878, 15 lute­
go 1878 i 20 marca 1878 o godzinie 10 ra­
no publiczna sprzedaż realności pod 1. kons. 
31 w Zarszynie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, a w posiadaniu Jakóba Ma­
słowskiego, nieobjętej masy spadkowej po 
Helenie Masłowskiej i Katarzynie Pomykało-
wej pozostającej.

Cena wywołania wynosi 320 złr. wa­
dyum 32 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
są do przejrzenia w registraturze tutejszego 
sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok dnia 30 września 1877.

(6783 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 16870. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niuiejszem Altera Wein- 
zel z miejsca pobytu nieznauego, że wskutek 
podania Samuela Gottesmann z dnia 28 bierp- 
nia 1877 1. 13914 wydano przeciw niemu 
pod dniem 29 sierpnia 1877 1. 13914 nakaz 
zapłaty sumy 861 złr. 50 ct., i że dla niego 
ustanowiono kuratorem p. adwok. dr. Axel- 
rada z zastępstwem p. adwok. Sternklara, 
któremu też wydany nakaz zapłaty dorę­
czono.

0. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 7. listopada 1877.

(6782) E d y k  t .
L. 17779. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu ustanowił wskutek wniesionej na dniu 
6 listopada 1877 prośby Michała Pasternaka 
przeciw Jakóbowi D. Goldsteinowi o wyda­
nie nakazu zapłaty na sumę 214 zlr. w. a. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 1). 
Goldsteina kuratorem adwokata dr. Delinow- 
skiego, a zastępcą dr. Horowitza,

Tarnopol dnia 7 listopada 1877.
’ (6921 1— 3) E  d  y  k  t .  
i L. 6828. Dnia 2 stycznia ewentualnie 

5 lutego i 5 marca 1878 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w sokalskim c. k. sądzie powiato­
wym przymusowa publiczna sprzedaż realuo-

' ści gruntowej 1. 8 w Tartakowcu przedmio­
tu ksiąg gruntowych nie stanowiącej Karoli­
ny Melnyk, własnej na zaspokojenie wierzy­
telności Isaaka Kirschbauma w kwocie 57 złr. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 270 złr.
Warunki Iicytacyi, akt opisania i osza­

cowania można tu przejrzeć.
Sokal 16 czerwca 1877.

(6920 1— 3) E d y k  t .
L. 5051. C. k. sąd powiatowy w So­

kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Mirli Krauz w kwocie 40 złr. w. a. 
przymusowy przetarg realności gruntowej 
Petra Seńczuka w Tartakowie pod 1. 22 po­
łożonej. ciała hipotecznego nie stanowiącej 
na 520 złr. ocenionej na dnie 2 stycznia, 4 
lutego i 4 marca 1878 w gmachu sądowym 
zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki przetargu przejrzeć moż­
na w tutejszej registiaturze.

Sokal 8 maja 1877.
(6914 1— 3) E  d  y  k  r .

L. 34963. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie na zasadzie §. 62 ordynacyi konkursowej 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
L. Blumenfruchta handlarza skór w Krako­
wie a mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ordy- 
naeya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
R. s. k. Michała Liszkiewieza a tymczaso­
wym zarządcą masy adw. Blatteissa w Kra­
kowie z substytueyą adw. dr. Romana Ja­
kubowskiego w Kralowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na termin dnia 24 grudnia 1877 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym , za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
bib co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 1 marca 1878 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając szko­
dliwych skutków prawa zgłosili a na termi­
nie na dzień 18 marca 1878 o godzinie 10 
zrana w biórze komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili i swojo wnioski co 
de oznaczen ia  p ie rw s z e ń s tw a  sw ych  p re te n s 3'i 
poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejscu tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołać ostatecznie osoby w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 11 grudnia 1877.
(6798 1— 3) E d y k  t.

L. 2956. 0. k. sad powiatowy w Mi-
knlińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wy­
walczonej przez Jacka Czernomaza kwoty 50 
zł. w. a. z pn., odbędzie się w sądzie tutej­
szym realności nietabularnych Wauryka Ra­
ka pod lk. 80 i Wasyla Kawrtna pod lk.
34 w Zasłaniu, w trzech terminach dnia 28
stycznia 1878, dnia 28 lutego 1878 i dnia 
18 mar. a 1878 o godzinie 9tej z rana, na
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę
wywołania, która dla realności lk. 80 wynosi 
183 zł. w. a., dla realności lk. 34 zaś 32 zł. 
w. a. lub wyżej, na trzecim zaś także poni­
żej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 10 pr>c. ceny wywo­
łania.

Bliższe warunki Iicytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania, przej­
rzeć możnę, w tutejszo - sądowej registra­
turze.

0. k. sąd powiatowy.
Mikulińce 12 listopada 1876.

(6799 1— 3) E d y k i .
L. 9999. 0. k. sąd powiatowy w Ni-

żankowicach ustanowił w sprawie zakłada­
nia ksiąg gruntowych, dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego w gal. tabnli krajowej 
za właściciela tabularnej posiadłości w Sielcu 
intabulowanego p. Stanisława hr. Mniszka 
kuratorem ad aetum wielebn. ks. Jana Cho- 
tynieckiego z Krównik.

O tem uwiadamia się kuranda z we- 
' zwaniem, aby do sprawy zakładania ksiąg

gruntowych albo sam się zgłosił, albo przez 
pełnomocnika, inaczej bowiem rozprawa z 
kuratorem przeprowadzona za podstawę przy­
jętą zostanie

Niżankowice 5 grudnia J877.
(6780 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 27474. 0. k. sąd krajowy w Kra­
kowie na skutek prośby I. H. Eggersa, fa­
brykanta w Krakowie de pres. 9 październi­
ka 1877 1. 27474 wzywa posiadacza zaronio- 
nego prima wekslu z daty Hamburg 19go 
marca 1877 na sumę 221 marek 8 fen. 
opiewającego, ' 29 czerwca 1877 w Krakowie 
płatnego, przez M. Simchego na zlecenie
I. H. Eggersa wystawionego, by takowy tu ­
tejszemu sądowi w zakresie dni 45 od dnia 
3go umieszczenia niniejszego edyktu w ga­
zecie urzędowej licząc, tem pewniej przedło­
żył, ile, że weksel pomieniony po upływie 
tego czasu za umorzony uznanym zostanie.

Kraków dnia 19 października 1877. 
(6766 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 13746. 0. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie zawiadamia niniej­
szem z miejsca pobytu niewiadomą Esterę 
Kamer, iż przeciw niej na dniu 3 listopada 
1877 do 1. 13746 Leisor Gold prośbę o wy­
danie nakazu zapłaty na podstawie wekslu z 
daty Stanisławów 31 października 1876 na 
30 zł. w. a. wniósł, który to nakaz zapłaty 
uchwałą z dnia dzisiejszego wydany i usta­
nowionemu dla pozwanej kuratorowi adwo­
katowi drowi Szeparowiczowi, z zastępstwem 
dra Wurcla doręczonym został.

Stanisławów 8 listopada 1877.
(6779 1— 3) E d y k Ł

L. 34450. G. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż na skutek 
wniesionego przez Jana Kantego Kirchmaje- 
ra przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Henrykowi Komarowi, podanie o dozwolenie 
tymczasowego zajęcia ruchomości dłużnika 
własnych na zabezpieczenie sumy 1000 złr. 
w liście zastawnym galicyjskiego banku liy- 
potecznego z skryptu dłużnego Henryka Ho­
mara z daty Kraków 22 listopada 1877, ce­
lem doręczenia uchwały dozwalającej tegoż 
zapowiedzenia, względnie tymczasowego za­
jęcia ruchomości dłużnika własnych, ustana­
wia kuratora w osobie dra Goldmana z sub­
stytueyą dra Eibenschutza i poleca p. Hen­
rykowi Komarowi, aby ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych dostarczył środków o- 
brony lub też ustanowionego z własnej 
poręki zastępcę sądowi wymienił.

Kraków dnia 6 grudnia 1877.
(6907) Ogloszeuie.

Jj 16883. W imienin Jego Cesarskiej 
Mości! e _  1

0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
ustawy prasowej, w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 280 czasopisma: 
„Dziennik Polski“ z dnia 7go grudnia 1877 
pod napisem: „Mowa Henryka Rewakowi-
cza“ w ustępie poczynającym się od słów: 
„Tak jak sądownictwo za czasów Komersa...“ 
a kończącym się słowami: „...za czasów ś. p. 
Gołuchowskiego" zawiera w sobie znamiona 
występku przeciw publicznemu spokojowi i 
porządkowi z §. 300 u. k ., żo zatem zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratorye Państwa kon­
fiskata tego numeru czasopisma ..Dziennik 
Polski“ jest usprawiedliwioną, dalsze rozpo­
wszechnienie treści tego inkryminowanego 
artykułu wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.
Z c. k. sądu krajowego dla spraw karnych.

Lwów dnia 11 grudnia 1877.
(6922 1— 3) E  d  y  k  1.

L. 5052. Dnia 2 stycznia ewentualnie 
5 lutego i 5 marca 1878 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sokalskim c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna sprze­
daż realności gruntowej pod 1. k. 21 w Tar­
takowie Maksyma Sawczuka własnej przed­
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej na 
rzecz Mirli Krauz o 38 złr.

Cena szacunkowa wynosi 1439 złr.
10 ct.

Warunki Iicytacyi, akt opisania i osza­
cowania można tu przejrzeć.

Sokal 8 maja 1877.
(6919) E d y k t .

L. 7835. Komisja hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Przemyślanach ogłasza, 
że w tutejszym sądzie powiatowym, złożone 
są do powszechnego przejrzenia arkusze po­
siadania wraz z aktami dotyczącemi założe­
nia nowej księgi i gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Niedzieliska.

Równocześnie wyznacza się, do wnie­
sienia zarzutów przeciw prawdziwości arku­
szy posiadania, termin na dzień 28 grudnia 
1877, o godzinie 9 przed południem, na któ­
rym wrazie zgłoszenia takowych, dalsze do­
chodzenia prowadzone będą.

Zarzute te, wniesione być mogą albo 
w tutejszym sądzie powiatowym, albo też na 
powyższym terminie, przed komisją hipo­
teczną, a to pisemnie lub ustnie.

Przemyślany 12 grudnia 1877.
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(6813 2—3) E  d  y  Ł  t .

L. 5207. W dniu 12 stycznia 1878 o 
o godzinie 9 rano odbędzie się w c. k. sa­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę re­
alności włościańskiej pod I. 2/9 rep. iÓ2 w 
Gwoźdcu położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Wincentego Nowaka własnej.

Wadyum wynosi 55 złr. w. a. zaś ce­
na wywołania 550 złr.

0. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 20 listopada 1877.

(6769 2— 8)_ E  d  y  J t t .
L. 3025. W dniach 20 grudnia 1877 

21 stycznia _ i 20 lutego 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądoweni 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Stefana Zazuli pod 1. k. 35 w Hruszowie 
położonej ciała tabularnegonie stanowiącej 
na zaspokojenie wierzytelno-ści Jana Eplera 
jako prawonabywcy FedkaMikłosza w kwo­
cie 115 złr. i 4 złr. waluty austryackich 
z pn. w pierwszych dwóch terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub przynajmniej 
za takową na trzecim zaś i niżej takowej. 
Wadyum 63 złr. Cena wywołania 630 złr.

Beszta warunków do przejrzenia w 
sądzie. *•

Krakowiec 27 września 1877.
(6815 2— 3) K onkurs

L. 715 Celem obsadzenia posady adjun- 
kta leśnego do pomocy nadleśniczemu w za­
rządzaniu rewirem rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 1 stycznia 1878.

Do powyższej posady, która jest pro­
wizoryczną, i dopiero z upływem jedneo-o 
roku na posadę stałą zamienioną być może 
przywiązaną jest płaca rocznych trzysta sześć­
dziesiąt (360) złr. i wolne pomieszkanie w 
naturze w rewirze Hołosku Wielkiem.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym terminie podania swe do Pre- 
zydyunr Magistratu, i zaopatrzyć takowe do­
wodami uzdolnienia fachowego, znajomości 
języków krajowych i życia nienagannego.

Prezydyum magistratu kr. st. m. Lwowa 
dnia 6 grudnia 1877.

(6759 2—3) O g ł o s z e n ie .
L. 6313. Na prośbę pana adwokata dr. 

Eosenbacha w Przemyślu, jako zarządcy ma­
sy konkursowej W. Heleny hrabiny Dziedu- 
szyckiej, oznacza się termin do iikwidacyj 
wierzytelności na dzień 16 stycznia 1878 o 
godzinie 10 przed południem przed podpisa­
n y m  k o m isa rze m  k o n k u rso w y m .

C. k. sąd powiatowy
Mościska dnia 1 grudnia 1877.

(6863 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 57561. C. k. sąd krajowy we Lwto-

Wie, celem zaspokojenia sumy 3029 złr. 19 
ct. z większej 3500 złr. pochodzącej z 6°L 
odsetkami od 3 Iipea 1876 bieżącemi, ’ tudzież 
kosztów egzekucyjnych 23 złr. 62 ct. a. w. 
rozpisuje się niniejszem na rzecz c, k. uprz. 
gal. ake. banku hipotecznego przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod 1. 51 we Lwowie położonej, 
wedle dom 35 pag. 230 n. 18 haer. i dom. 
eod. pag. 241 n. 21 haer. dłużniczki Dwory 
Eeitzes własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie na terminach 9 stycznia. 13 lutego i 
11 marca 1877 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzielaniu pożyczki przyjęta 
w sumie 8000 złr. w. a.

Wadyum wynosi 10% ceny wywoła­
nia czyli 800^ złr. a. w. które licytujący 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź wj galic. obligacyach 
indemnizacyjnyeh, lub też w obligacyach 
długu państwa, w listach zastawnych gai 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, e. k. 
uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego lub 
uprz. austr. Danku narodowego w Wiedniu 
po kursie tychże w ostatnim przed lieyta- 
cyą numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej" 
ogłoszonym, przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komissyi licytacyjnej złożyć winien.

Gdyby realność ta w trzecim terminie 
nad lub za cenę wywołania nie była sprze­
daną, natenczas dla ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 12 marca 1878 o 4 godz. popołudniu 
z tern oznajmieniem, iż niestawający na ter­
minie _ wierzyciele hipoteczni jako do wie- 
kszości głosów stawająeych przystepuiacv 
uważani będą.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg ta­
bularny sprzedać się mającej realności, przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

O ozem uwiadamiamy obie strony tu­
dzież następujących wierzycieli, c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie imieniem wys. 
skarbu, c. k. Namiestnictwo we Lwowie, ja­
ko dyrekeyę funduszu indernnizacyjnego, masę 
rozbiorową Zacharyasza Pinelesa do rak za­
rządcy masy Dra Blumenfelda, Hannę" Eeit­
zes do rąk własnych, Mojżesza czyli Many- 
sza Peibuszowicza także Pinkelstein zwanego 
jakoteż wszystkich tych wierzycieli którzyby 
po dniu 23go października 1877 do tabuli 
weszli, lub którym by ta uchwała lub póź­
niejsze uchwały w tej sprawie wydać się 
mające z jakiegokolwiekbądź powodu wcale

GUzeta Lwowska Nr. 2 • 9 z dr

lub wcześnie przed terminem doręczone być 
nie mogły przez kuratora adw. dra Siterskie- 
go z substytucyą adw. dra Hryszkiewicza.

Lwów 3 listopada 1877.
(6796) 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 3170. C. k. sąd powiatowy w Lace 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 140 złr. 6 i  ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 sty­
cznia, 23 stycznia i 4" lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa 
sprzedaż realności Michała Moskwiaka pod
1. 16/66 w Kornalowicach położonej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa -400 złr. jako wadyum 40 złr. 
w. a. dalsze wTarunki i protokół zastawni­
czego opisania w tusądowej registraturze mo­
gą być przejrzane.

Łąka 25 września 1877.
(6878 2— 3) © g & o s z e n ie .

L. 6077 Kossowski sąd powiatowy, o- 
głasza że wedle uchwały kołomyjskiego c. k. 
sądu obwodowego z dnia 13 grudnia 1876
1.” 9638 publicznie przetargiem pozbywać bę­
dzie realność 1. 9 w Wierzbowcu Stefana Ne- 
greja w celu wydobycia pretensyi Josla Ko­
dera 25 złr. z pn.

Cena wywołania 130 złr. w. a. W arun­
ki przejrzenia w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Kossów 13 czerwca 1877.

(6877 2—3) ObwieszczeMi©.
L. 11068. 0. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, że 
w sprawie Icka Ernsta przeciw Jakimowi 
Smoczukowi pto. 50 złr. z pn. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
w Chomczynie pod 1. k. 153/14 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w terminach 
a to 9 stycznia 1878, 6 lutego .1878 i 7 mar­
ca 1878 zawsze o godzinie 9 rano, a to przy 
pierwszym i drugim terminie za cenę sza­
cunkową lub wyżej a w terminie ostatnim i 
niżej tej ceny zawsze za poprzedniem złoże­
niem zaliczek w kwocie 32 złr. do rąk komi­
sarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w t. s. 
registraturze.

Kossów 27 sierpnia 1877.
(6885 2—3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 60423. Celem obsadzenia posady stró­
ża przy kolegium fizycznem c. k. uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 15 
lutego 1878.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 126 złr. w. a. z dodatkiem do płacy ro­
cznych 31 złr. 50 ct. w. a. i dodatkiem ak­
ty walnym w kwoeie 31 zł. 50 ct. w. a. tu­
dzież pomieszkanie wolne.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w piśmie 
i słowie, tudzież uzdolnienie fizyczne, potrze­
bne do pełnienia obowiązków i wmieść poda­
nia swe zaopatrzone w dokumenta wykazują­
ce wiek, stan i dotychczasowe zatrudnienie 
w terminie wyżej wskazanym do senatu aka­
demickiego c. k. uniwersytetu w Krakowie, 
a to jeżeli zostają w służbie publicznej w 
drodze władzy swej przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. N. 60) będą przy_ obsadze­
niu posady rzeczonej uwzględnieni przede- 
wszystkiem wysłużeni podoficerowie c. k. ar­
mii, posiadający przepisane warunki, a dopie­
ro w braku tychże mogliby być uwzględnie­
ni ukwalifikowani kompetenci stanu cywil­
nego.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 7 grudnia 1877.

(6829 2— 3) © kw iessa^JeouJe-
L. 9115. Na skargę Eugeniusza hr. 

Kańskiego przeeiwHaimowi Dawidowi Sprung 
nej o ustąpienie z dzierżawy propinacyi w 
Nisku i przyległościach wyznacza się termin 
do rozprawy na dzień 10 stycznia 1878, do 
zastępstwa zapozwanego ustanawia się Na- 
thana Zeisla z Niska kuratorem i o tem za­
wiadamia się tego z miejsca zamieszkania 
niewiadomego zapozwmnego z zawezwaniem 
aby albo kuratorowi dla niego ustanowione­
mu ze swej strony dowodów udzielił, albo 
też innego pełnomocnika sądowi oznajmił.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 26 listopada 1877.

(6749 2— 2) O g ł o s z e n i e  k o t o k n r a n .
L. 3426. O. k. rada szkolna okręgu za­

miejskiego ogłasza konkurs na posady młod­
szych nauczycieli szkół dwu klasowych eta­
towych w Bińczycaeh (powiat, krakowskiego) 
w Dąbrowie, Krzeszowicach, Eeguiicach i 
Kwaczale (powiatu chrzanowskiego).

Płaca każdego z nauczycieli tych wy­
nosi rocznie 300 złr. z której potrąci się w 
Dąbrowie 10 złr. w. a. jako wartość wolnego 
mieszkania, które gmina dostarcza.

Prócz tych, ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela szkoły jednoklasowej w Lu- 
bo'*zy z roczną płacą 295 zł 96 ct. w. a. 
wolnem mieszkaniem" w budynku murowa­
nym świeżo według normalnych planów 
wzniesionym i użytkiem z 2 mórg gruntu 
szkolnego.

O posady te ubiegać się mogą i nau­
czycielki.

ia 15 grudnia 1877.

Ubiegający się o te posady mają pro­
śby swoje opatrzone w wymagane dowody 
uzdolnienia i praktyki nauczycielskiej wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
najdalej do 15 stycznia 1878.

Kraków dnia 2 grudnia 1877.
(6840 2—3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 2129/R. s. ok. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie :

a) w Dobczycach powiat Wielicki na 
posadę^ młodszego nauczyciela przy szkole e- 
tatowej z roczną płacą 450 złr. w. a.

b) w Gdowie, powiat Wielicki na po­
sadę młodszego nauczyciela przy szkole etato­
wej z roczną płacą 300 złr. w. a.

Prezentują rady szkolne miejscowe.
Ubiegający się o te posady maja poda­

nia swoje w potrzebne zaopatrzone" doku­
menta wnieść do e. k. Eady szkoluej okrę­
gowej w Bochni d. 15 stycznia 1878.

O. k. Eada szkolna okręgowa..
Bochnia dnia, 3 gruduia 1877.

(6800 2— 3) E  (1 y  & t .
L. 9625. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia nieobecną i z miejsca pobytu 
niewiadomą Teresę Laimhard że celem do­
ręczenia jej uchwały z dnia 21 października 
1877 1. 7441 rozpisującej licytacyjną przymu­
sową sprzedaż realności pod 1. 26 "w Dorn- 
feld w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
akc. Banku hipotecznego przeciw spadko­
biercom śp. Wilhelma Launhardt pto. 4 raf 
po 55 złr. ‘20 ct. i reszty kapitału 1038 zł. 
59 ct. i dalszych uchwał w tej sprawie wy­
dać się mających, ustanawia się dla niej ku­
ratora w osobie p. Karola Manza z Dornfel- 
du. Wzywa się więc ją, aby się w tut. sa­
dzie zgłosiła, lub innego zastępcę wskazała.

Szczerzec dnia 25 listopada" 1877.
(6778 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 34130. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Kakowie, na zasadzie §. 62 Ordj- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek Mojżesza Thalera kupca i 
krawca w Chrzanowie a mianowicie na ma­
jątek ruchomy, gdziekolwiek, się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Juliusza Jopka c. k, sędziego powiatowe­
go w Chrzanowie a tymczasowym zarządca 
masy Ludwika Myszkowskiego adwokata w 
Chrzanowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 stycznia 1878 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się preoes w 
toku znajdował do dnia 4 marca 1878 w c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie podług prze­
pisu ordynaeyi konkursowej, unikając szko­
dliwych skutków prawa, zg ło s ili a na termi­
nie na dzień 1 kwietnia 1878 o godzinie 10 
z rana w biórze komisarza konkursowego o- 
znaczonym wy wierzy telnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym term inie będą obecnie 
przysłużą prawo na miejsze tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołać ostatecznie "osoby w" których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Chrza­
nowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w tokn postępowania 
konkursowego umieszczone będą w" urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej"

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów zwiorzycie- 
iarni.

Kraków dnia 4 grudnia 1877.
(6785 2—-3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 1457. Jego Escelencya Prezydent 
sądu krajowego zamianował reskryptem z 
duia 2 listopada 1877 1. 8812 dla pierwszej 
zwyczajnej z dniem 4 Jutego 1878 o godzi­
nie 9 przed południem rozpoczynającej się 
kadencyi sądu przysięgłych przy złoczowskim 
sądzie obwodowym przewodniczącym Prezy­
denta tegoż sądu Karola Pogliesa a zastępca­
mi przewodniczącego radców Modesta Pia­
seckiego, Komana Lewickiego, Leopolda Szy- 
inonowicza, Faustyna Jalinera, Alfreda Łinz- 
bauera i Władysława Samolewficza.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego

Złoczów dnia 3 grudnia 1877.

(6895 2— 3) Obwieszczenie.
L. 10044. C. k. sąd obwodowy w Ko 

łomyi podaje niniejszem d" wiadomości, u  
w sprawie Antoniego Zaleskiego przeciw Mi­
chałowi i Domiceli Germakom, o zapłacenii 
kwoty 2000 złr. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach na dzień 20 grudnia 1877, 17 sty­
cznia 1878 i 18 lutego 1878 wyznaczonych, 
każdym razem o 9 godzinie rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużników w Koło­
myi pod 1. 126 na przedmieściu nadwórniań- 
skiem położonej.

Cena szacunkowa rzeczonej realności, 
która zarazem, za cenę wywołania służyć bę­
dzie, wynosi 7017 złr. 33 ct. przed rozpoczę­
ciem licytacyi obowiązanym będzie każdy 
chęć kupienia mający kwotę 702 złr. w. a, 
w gotówce, lub w wartościowych papierach 
publicznych złożyć.

Na pierwszych dwóch powyższych ter­
minach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na ostatnim zaś także i niżej 
takowej wywołaną będzie.

Beszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania rzeczonej realno­
ści mogą być w tutejszej registraturze przej­
rzane.

W końcu dodaje się dla wszystkich 
tjroh, którzyby już po wniesieniu niniejszej 
prośby na egzekwowaną realność prawo za­
stawu uzyskali lub którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegobądź powodu wcześnie do­
ręczoną być nie mogła, kurator w osobie adw 
Maramoroscha, z substytucyą adw. Rascha 
i temuż się uchwałę niniejszą doręcza.

Kołomyja 12 listopada 1877."
(6894 2— 3) E  (1 y  k  t .

L. 19494. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, że
w sprawie Ilerza Bappaporta i innych prze­
ciw Julii z Dzwonkoskich Bożyckiej o zapła­
cenie sumy 5000 złr. licytacyjna sprzedaż 
dóbr Kielanowice uchwałą z dnia 20 wrze­
śnia 1877 1. 13209 na dzień 17 grudnia 1877 
i 21 stycznia 1878 rozpisana, wstrzymana 
zostaje.

Tarnów 6 grudnia 1877.

(,6896 2— 3) E  (1 y  k  t .

L. 34976. O. k. sąd miejsko delegowa­
ny zawiadamia niniejszym edyktem p. Hen­
ryka Komara, że pizeciw niemu dyrekeya to­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie w dniu "9 grudnia 1877 do 1. 34076 
wniosła pozew, w załatwieniu którego wy­
znacza się termin do rozprawy na 11 
stycznia 1878.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Henry­
ka Komara jest niewiadomem, przeto c. k. 
sąd_ w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
dr. Goldmanna kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony wedłno- u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego, przeprzowaazonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen­
tu ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 10 grudnia 1877.
(6369 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1789. C. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytośc-i 500 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w budynku sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż części realności pod 1. 
k. 91 w Ohoczni położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem z dnia 6 grudnia 
1876 1. 3960 egzekucyjnie oszacowanej na 
1100 złr. w. a. składającej się z 11 morgów 
gruntu na Kum orkowie w 3 terminach a to 
17 stycznia, 14 lutego i 15 marca 1878 
każdą rażą o godzinie 10 zrana-

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa i 100 złr. w. a. zaś wadyum wynosi 
110 złr. w. a. które ma być złożone w go­
tówce lub papierach publicznych służących 
do zabezpieczenia majątków pupilarnych do 
rąk komisji sądowej.

Inne warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 10 września 1877.

(6764 2—3) O g ło sz e n i© .
L. 2287. Jego Excelencya Prezydent 

c. k. sądu wyższego krajowego na mocy §. 
3Ó1 ust. post. kar. dla pierwTszej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na, 
na rok 1878 przy c. k. sądzie obwodowym 
w Przemyślu na dniu 4 lutego 1878 o go­
dzinie 9 przed południem rozpoczynającej sie, 
zamianował prezydenta c. k. sądu obwodo"- 
wego dr. Michała Trusza przewodniczącym 
sądu przysięgłych, a jego zastępcami "c. k. 
radców sądów krajowych, Stanisława Zawir- 
skiego, Huberta Freybergera, Wiktora Nen- 
nela i Cypryana Leszczyńskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 5 grudnnia 1877.



8
(6781 1—8) E d y k t

L. 5900. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu na skutek prośby Wincentego 
Glińskiego de praes 1 listopada 1877 1. 5900 
wzdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy­
wa z życia i miejsca pobytu niewiadomych: 
Józefa Rzepeckiego, Maryannę 1 vto. Wi­
towską 2 Rzepecka:, Marcina Leszczyńskiego, 
Antoniego i Rozalię Dobrowolskich, Józefa 
Witowskiego Helenę z Kowalewskich Witow­
ską, Antoniego Witowskiego i tegoż najbliż­
szych krewnych spadkobierców, Heleny z Ko­
walewskich Witowskiej spłodzonych i Anto­
niego Witowskiego, Macieja Leszczyński Ja- 
kóba Rzepeckiego, Błażeja Szafrańskiego, Wa- 
wrzyńca Brzezinę i Helenę z Witowskich Ju- 
giewiczową i prawo nabywców tejże którzy- 
by do następujących ciężarów realności pod 
nr. 278 w Nowym Sączu położonej a szcze­
gółowo.

1) w księdze dom. 1 pag. 151 n. 1 on. 
na mocy umowy z dnia 29 stycznia 1795 
zaingrosowany obowiązku Antoniego Witow­
skiego wypłacenia ojczymowi Józefowi Rzepe­
ckiemu sumy 50 zł. zaprenotowanego.

2) w księdze dom. 1 pag. 151 n. 8 on. 
na podstawie aktu działu majątku matki 1 Wi­
towskiej 2 Rzepeckiej z dnia 24 czerwca 
1774 na majątku Antoniego Witowskiego cią­
żącej sumy na rzecz Józefa Rzepeckiego mę­
ża wydzielającej 2 śl. Rzepeckiej z tytułu po­
czynionych wydatków na reperacyę po spa­
leniu majątku Witowskich i z tytułu popła­
conych za tychże długów w łącznej kwocie 
876 złp czyli 219 zł.

3) w księdze dom. 1 pag. 152 n. 5 on. 
ciążącej sumy podniesionej z depozytu byłego 
król forum szlacheckiego w Tarnowie nale­
żącej do Marcina Leszczyńskiego w kwocie 
231 zł. 43 ct. z procentami po 5 proc. pła­
cić się mającemi na podstawie dokumentu 
w dn. 15 stycznia 1798 na gruntach do real­
ności nr. 234 oznaczonej, należących zahi- 
potekowanej,

4) w księdze dom. 1 pag. 152 n. 6 on. 
ciążącej sumy 500 zł. wypożyczonej przez 
Antoniego Witowskiego od Antoniego i Ro­
zalii Dobrowolskich zabezpieczonej na grun­
cie czyli ogrodzie dawniej Strzałkowskie te­
raz Witowskie z prawem 6 letniej, od dnia 
4 sierpinia 1801 poczynać się mającej dzier­
żawy tego gruntu czyli ogrodu zamiast pro­
centu i z obowiązkiem że wierzyciele Staną 
się właścicielami tego pola czyli ogrodu je­
żeli dłużnik sumy tej w oznaczonym termi­
nie 6 letnim nie zwróci stosownie do kon­
traktu z dn. 4 sierpnia 1801.

5) wedle dom. 1 pag. 153 n. 7 on na 
podstawie testamentu Maiyanuy 1 v. Witow­
skiej 2 v. Rzepeckiej z dnia 27 marca 1793 
ciążącego obowiązku Antoniego Witowskiego 
wypłacenia Józefowi Witowskiemu sumy 300 
złp. czyli 75 zł. z procentami prawnemi za- 
hipotekowanej, na stajaniu pola Stradomskie 
zwanego,

6) wedle dom. 1 pag. 153 n. 8 on. na 
podstawie kontraktu kupna i sprzedaży z d. 
15 marca 1803 ciążącego zastrzeżenia żeHe- 
lenio z Kowalskich Witowskiej nie wolno 
gruntu w pozycyi 9 haer. nabytego ani w 
części, ani w całości pozbywać obcemu, ani 
też długu zaciągać, chyba tylko aa spłacenie 
długów Antoniego Witowskiego, gdyby się 
jakie okazały, jeżeliby zaś Helena Witowska 
grunt ten sprzedać chciała nie wolno jej 
sprzedać tegoż nikomu, tylko swoim spadko­
biercom spłodzonym w Antonim Witowskim 
lub też najbliższym krewnym Antoniego Wi­
towskiego a to za sumę 562 zł. 30 ct.

7) wedle dom. 1 pag. 153 n. 9 on. za­
pisanej na rzecz Macieja Leszczyńskiego je­
dnorocznej z dniem 23 kwietnia 1804 po 
czynającej się dzierżawy gruntu, do Heleny 
Jugiewiczowej wedle poz. 9 haer. należącego 
za sumę 175 zł.

8) wedle dom. 1 pag. 154 n. 10 on. 
zaprenotowanego wyroku zaocznego magi- 
stratnalnego z dn. 27 września 1804 mocą 
którego grunt u„górki“zwany Jakóbowi Rze­
peckiemu został przyznany.

9) wedle dom. 1 pag. 154 n. 12 on. 
ciążącego z mocy kontraktu z dn. 25 stycz­
nia 1806 na rzecz Błażeja Szafrańskiego pra­
wa 4 letniej z dniem 15 marca 1 06 poczy­
nającej się dzierżawy gruntu w poz. 9 haer. 
określonego za sumę 175 zł.

10) W pozycyi wykreślonej 11 zawie­
rającej prenotacyę wyroku magistratnalnego 
z dn. 11 października 1804 na rzecz Jukóba 
Rzepeckiego co do sum 876 złp. 300 złp. i 
84 Jp. razem 1260 złp. czyli 315 zł. z pro­
centem po 5 proc. jako przez Błażeja Sza­
frańskiego na wykupno sądowej sekwestracyi 
wypłaconych a na rzecz Błażeja Szafrańskie­
go wedle dom. 1 pag. 155 n. 13 on. cią­
żących.

11) wedle dom. 1 pag. 155 n. 14 on. 
przedłużen-a koutraktu z d. 4 sierpnia 1801 
przez Helenę Witowską 2 Jugiewiczową na 
lat 4 na podstawie dokumentu z dnia 13 
września 1807 aż do dnia 4 sierpnia 1811 
wpisanego.

12) wedle dom. 1 pag. 155 n. 15 on. 
ciążącego na rzecz Wawrzyńca Brzeziny z 
mocy kontraktu z duia 29 wrześuia 1821 
prawa dwóletniej dzierżawy ogrodu do real­
ności Jana Witowskiego należącej, poczyna­

jącej się z dniem 29 września 1821, wreszcie
13) wedle dom. 1 pag. 156 n. 17 on. 

zaprenotowanego na realnościaeh Witowskich 
prawa dożywocia Heleny z Witowskich Ju ­
giewiczową z mocy rezolucyi z dnia 8 lipca 
1823 1. 735 jakie pretensye mieli, aby tako­
we w przeciągu jednego z dniem 1 gruduia 
1878 kończącego się roku w tutejszym e. k. 
sądzie obwodowym tern pewniej zgłosili, ile 
że po bezskutecznym upływie tego termiuu 
powyższe prawa tabularne na żądanie strony 
uprawnionej zostaną za umorzone uznano i 
ze stanu biernego realności nr. 278 w No­
wym Sączu wykreślone.

O czem się ich do rąk kuratora p. dr. 
Bersona zawiadamia.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz d. 10 listopada 1877.

(6727 3— 3) JE «I y k  t.
L. 33657. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie na zasadzie §. 62 ordynacyi konkur­
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Elki Luftig zamieszkałej w Chrzano­
wie a mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiesby się takowy znajdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 186S 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego w Chrzano­
wie p. Jupka a tymczasowym zarządcą masy 
adw. Dra Myszkowskiego w Chrzanowie z 
substytucyą adw. Dra Eibenscbutza w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 14 grudnia 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić aby tako­
we nawet w tyra przypadku gdyby się pro­
ces w toku znajdował do duia 15go lutego 
1878 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
albo c. k. sądzie powiatowym w Chrzanowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej uni ­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 4 marca 1.878 o go­
dzinie z rana w biórze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych preteusyj poczynili.

Wierzycielom którzy pretensjo swoje 
zgłoszą a na owym terminie ITędą obecni 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Chrzanowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
urzędowej „Gazecie L w ow sk ie j1'.

Termin do likwidacyi oznaczonej, jest 
zarazem terminem^ co do układów z wierzy­
cielami. Kraków 30 listopada 1877. 
(6872 3 - 3 )  E d y t  i .

L. 4341. W c. k. sądzie powiatowym 
w Podbużu odbędzie się na zaspokojenie su­
my 17 zł, w. a. z pn. na rzecz Mojżesza 
Karp duia 19 gruduia 1877, 21 stycznia i 
25 lutego 1878. o 10 godzinie przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytację realności pod 1. k. 18 w Załokciu 
leżącej Jacka Eaciaka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł., wa­
dy um zaś 15 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści i warunki licytacji można przejrzeć* w 
tutejszosądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Podbuż 9 października 1877.

(6856 3— 3) E d y k  t.
L. 10210. C. k. sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy resztująeej 42 zł. 49 ct. 
z pn. od Andrzeja i Maryanny Susków Ne- 
chemie Wienerowi należącej się odbędzie się 
w dniach 10 stycznia i 14 lutego 1878, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym publiczna licytacja połowy domu, 
stodoły i placu pod 1. 229 w Jaworznie po­
łożonej, dłużników Andrzeja i Maryanny Su­
sków własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 160 I ł

Wadymn wynosi 16 zł. w. a.
Na obydwu terminach posiadłość po­

niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

aktu zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych którzyby w mię­
dzyczasie prawo zastawu lub inne do rze­

czonej nieruchomości nabyli lub którymby 
niniejsza rezolucya z jakich bądź po wodo w 
nie mogła być doręczoną ustanowiono tut. 
adwokata dr. Myszkowskiego.

Chrzanów 27 października 1877.
(6381 2— 3) E d y k  «.

L. 13162. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem, że p. Augustowi 
Gorajskiemu, właścicielowi dóbr w Mode- 
rówce w powiecie Krośnieńskim zginęła ksią­
żeczka wkładek oszczędności przez dyrekcję 
towarzystwa zaliczkowego z ograniczoną po- 
ręką w Krośnie na łączną kwotę 1158 złr. 
w. a. na imię Augusta Gorajskiego opiewa­
jąca, pod i. 210, Tom I. Pol. 109 wysta­
wiona.

Wzywa sie przeto każdego któryby po­
siadał wyżej opisaną książeczkę wkładek, aby 
o tern bezwłoeznie tutejszemu sądowi doniósł, 
gdyż w razie przeciwnym książeczka powyż­
sza po upływie 6 miesięcy za nieważną i 
zobowiązania wystawiciela z niej wynikające 
za zgasłe uznane będą.

Przemyśl dnia 30 września 1877.
(6382 2— 3) E d  y  k  t .

L. 13517. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że dnia 17 stycznia 1878, 
18 lutego 1878 i 14 marca 1878 celem za­
spokojenia sumy 920 złr. w. a. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi gruntu 
pod 1. k. 405 w Przemyślu na Zasaniu po­
łożonego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
Anny Adamcio własnego, na rzecz Francisz­
ka Ryziewicza. Cenę wywołania stanowi war­
tość szacunkowa w kwocie 375 złr. w. a. 
poniżej której na pierwszych dwóch termi­
nach grunt ten sprzedany nie będzie.

Wadyum wynosi 37 złr. 50 ct.
Resztę warunków inożna przejrzeć w re- 

gistraturze sądowej.
Przemyśl dnia 17 października 1877.

(6430 2 - 3 )  E  «I y  k  t
L. 6709. 0. k. sąd powiatowy w So­

kołowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jana Różyckiego, że Daniel Lie- 
bermau prowonabywca Antoniego Koppa 
wniósł przeciw niemu pto 25 złr. podanie 
egzekucyjne o nadzastawowe opisanie realno­
ści nr. 131 w Lipnicy położonej, i że kura­
torem ad actum ustanowiono dla niego Ada­
ma Strauba z Lipnicy.

Sokołów dnia 27 października 1877. 
(6891 2— 3) E ii y  k t-

L, 34377. *^0k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do ^iadom ośoi, iż Alfred Mi- 
leski w y to czy ł przeciw Henrykowi Komarowi 
pozew wekslowy o zapłacenie 3000 złr. w. a.
z pn. na zasadzie którego poleca się H e n ry ­
kowi Komarowi jako przyjemey wekslu z da­
ty Kraków 19 listopada 1877 aby posiada­
czowi tego wekslu p. Alfredowi Milewskiemu 
w dniach 3 pod rygorem egzekucji wekslo­
wej sumę 3000 złr. w. a. z procentem 6 °/0 
od dnia 5 grudnia 1877 oraz kosztami po­
zwu w kwocie 5 złr. w. a. zapłacił oraz, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanawia kuratora ad actum w osobie 
adw. dr: Wilkosza z substytucyą adw. Gold- 
manna i poleca Henrykowi Komarowi, aby 
przeciw temuż nakazowi zapłaty osobiście 
swe wniósł zarzuty lub też ustanowionemu 
kuratorowi służących mu środkóiy obrony 
dostarczył.

Kraków dnia 5 grudnia 1877,
(6617 2— 3) <g Ó t I U

31. 19089 . ©out f. f. ®rei3gertcl)te in  
T a rn o p o l  totrb he fann t  gegeben, e§ fet g(eid)* 
gcitig iiber ba§ gejaimutc betueglicfje itttb ba3 
in  bert S it inbm t, f u r  tueldjc bie i łon fi trso rb*  
nitng nom  25  SDejembcr 1868  MjK. 1 beS 3L 
® . 33. bom  Safjre  1869 gilt, gelegeitc itnbe* 
lnegM je SSerinogm be-3 in  T arnopo l  tuoljnen* 
ben p ro to fo t i r ten  § a n b e t§ m a n n e §  M. S .  Wal 
le r s te in  ber SionfurS croffnet unb  j u r  Scitttng 
bcjjctbcn ber ?. 1. Sanbeggericfjtgratl) ,£>. E mi l  
Leo beftim m t j u r  rinftfoeiligen 9Ra(jatierhmI* 
ter  ab er ber tjicrortige 9Ibb. D r .  M an te l  be* 
(tellt tnerben.

Slltc tucldjc gegen btefe Sonfur§maf(c 
eiuen Infpntd) alg fonfurgglaubigcr erljeben 
tnollen, fjaben iljre gorbentngen, (etbjt tuenrt 
ein 9ted)tśftmt barilbcr auljangtg fein (ollte, 
bis jum 18 Sćinner 1878 bet birfcP SHeiS- 
gcricljte itad) SBorfdjrift ber SlonfitrSorbnuug 
bet SSermeibimg ber in berjelbcn angcbroljtcn 
£dad)tl)etle; jur Slmnelbitng, unb bei ber fjic* 
mit auf ben 1 pebruar 1878 33. SR. 10 Utjr 
bet biefem f. !. £tmSgerid)te bor betn ®on= 
fur§fommiffdr augeorbneten STagfaljrt jur Si* 
qittbmtng unb Slang Sbeftimnuutg ju bringeit.

® c n  bei ber a llgcmcinen lEagfatjr t er* 
(cljetnenbcn angcmclbetcn  © la u b ig e rn  ftefjt baS 
jftedjt ju ,  burd) freie SBaljt eiuen befinit iben 
SJ ia f fabe r roa t te r , beffert © tcH bcrtre te r  unb 
einen © laubigrrausfclj iif j  j u  bentfon.

3 u r 33eftatignng beS bom ©eridjte be* 
(tellten ober (Sruciteruitg eineS anberen bor* 
Iduftgcu SJłaffabcrtoalterS unb ©tellbertreterS 
beffetben unb ju r 3Baljl beS borlditftgen ©Idu* 
biger*2tuS(d)itBe» toirb bie jEagfatjrt auf ben 
6 Słjem ber _ 1877 urn 3 Uljr Śl. 9R. bor hem 
SonlurSfomifjdr in Tarnopol anbcrauntt.

jfuglcidj Werben bie © lan b ig e r ,  weldje 
n id j t  im  © p re n g e l  be l  T a rn o p o le r  f. t. ft.

bel. 93ejirfSgerid)te§ wofjnen, aufgeforbert 
eincn in Tarnopol Wolfnljaften 33cbolImdd)tig* 
ten namljaft ju  rnadjen, wibrtgenS tfjnen iiber 
2lntrag beS |>. SonlurSfomtffdrS auf ifjrc ©c* 
fa()r unb ®oftcu ein kurator bcfteHt Werben 
wirb.

®te weiteren 33eroffentlid)imgen im Saufc 
btefeS ®onfurS*S3er(a^ren§ werben burd) baS 
Slmtsblatt ber „Gazeta Lwowsta" belannt 
gegeben Werben.

3IitS bem IRat^e beS ! !, ®reiggertd)teS.
Tarnopol ben 26 SRobember 1877.

(642 J 2 —3) E d y k  t.
L. 6858. 0. k. sąd powiatowy w So­

kołowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Pawła Żelaznego, że Leib Kauf- 
mann uzyskał egzekucyjne oszacowanie jego 
realności nr. 672 w Sokołowie pto 171 złr. 
i że kuratorem ad u,etum w tej sprawie usta­
nowiono dla niego -Franciszka Oroga ze So­
kołowa.

Sokołów dnia 27 października 1877. 
(6426 2—3) E <1 y k. t.

L. 8802. 0. k. sąd powiatowy w Bro­
dach wzywa tych, którzy do sumy 40 rubli 
dla Naftalego Ilarmelina na realności pod nr. 
tab. 673 w Brodach dom. rec. 23 fol. 43 
pos. 1 ou intabulowanej prawa sobie roszczą, 
aby takowe do. dnia 1 grudnia 1878 zgłosili, 
inaczej suma ta w drodze amortyzacji wy­
kreśloną zostanie.

Brody dnia 15 października 1877.
(6425 2— 3) E <1 y k  t.

L. 8803. 0. k. sąd powiatowy w Bro­
dach wzywa tych którzy do prawa mieszka­
nia i prawa zastawu dla sumy w kwocie 15 
rubli na rzecz Jakóba Huzara w stanie bier­
nym realność pod nr. tab. 673 w Brodach
dom. rcc. 23 fol. 43 pos. 2 on intabulowa­
nego, pretensye roszczą, aby się z takowemi 
do dnia 1 grudnia 1878 zgłosili, inaczej wyż 
wymienione prawa w drodze amortyzacyi 
wykreślone zostaną.

Brody dnia 15 października 1877.
(6423 2—3)_ E d y k  t,

L. 29455. 0. k. sąd powiatowy deleg. 
miejski cywilny w Krakowie zawiadamia nie­
wiadomych spadkobieiców Antoniego Kutsch- 
ka zmarłego w Krakowie w dniu 19 stycznia 
1877, że przeciw nieobjętej masie po tymże 
wytoczyli dnia 22 października 1877 J. 29455 
Ferdynand i Amalia Giittlerowie pozew o 
70 złr. 78 ct.

Ustanawiając dla pozwanej masy na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora adw. dr. 
Kauftnanna z substytucyą adw. dr. Cseszna- 
ka, wzywa sąd niewiadomych spadkobierców 
Antoniego Kutschkń aby prokuratorowi do­
w ody  do o b ro n y  p o trzeb n e  n ades ła l i ,  j h sa-
dowi innego pełnomocnika wskazali.

Kraków duia 23 października 1877. 
(64t>3 2 —3) E d y k  t.

L. 4950. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej Wiszni zawiadamia Iwana Narajowskiefo 
że wskutek prośby dyrekcyi c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego z 11 sierp­
nia 1877 1. 3306 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wypożyczonej 191 złr. 52 ct. dnia 25 
września 1877 do 1. 3306 wydany został.

Gcly życie i miejsce pobytu Iwana Na- 
rajowskiego nie jest znane, ustanowiono mu 
kuratora w osobie p. dr. Flakowicza adwo­
kata w Grodku i temuż wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 18 listopada 1877. 

(6462 2— 3) O g l o s z e u ie .
L. 7580. 0. k. sąd powiatowy ustano­

wił dla Piotra Ghalcarza z pod nr. 151 w Do­
bry, uznanego za marnotrawcę, kuratorem 
Piotra Przybytek.

0. k. sąd pawiatowy.
Limanowa dnia 11 listopada 1877.

(8248 2— 3) E d y k  t.
L. 8939. C. k. sąd obwodowy podaje 

do ogólnej wiadomości że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Schai Zwerdlinnga w kwo­
cie 40 zł. w. a. z pn. odbędzie się publi­
cznie sprzedaż przymusowa realności w Zło­
czowie na przedmieściu Szlakach położonej, 
z domów mieszkalnych nr. 69 i nr. 186 szo­
py, stodoły, ogrodu i roli razem objętości je­
dnego morga 17 kwdr. sążni się składającej.
na łączną kwotę 1700 zł. w. a. oszacowanej 
ciała tabularnego niestanowiącej w trzech 
terminach a to 10 stycznia 1878, 19 lutego 
1878 i 28 marca 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w Złoczowskim 
c- k. sądzie obwodowym, realność ta na 
pierwszym i drugim terminie niżej ceny 
szacunku, na trzecim niżej ceny potrzebnej 
do zaspokojenia wszystkich długów na niej 
zabezpieczonych sprzedaną nie będzie. Wa­
dyum na kwotę 170 zł. w. a. oznaczonem 
zostało, akty opignoracyi i detaksaeyi tudzież 
dalsze warunki licytacyjne w tutejszej regi­
straturze przeglądać można.

Dalszych którymby uchwała tę licyta­
cję dozwalająca, lub dalsze uchwały licytacyi 
i extrykacyi- dotyczące wcześnie lub wcale 
nie zostały doręczone lub której by później 
prawa zastawu na tej realności nabyli, usta­
nowiono na kuratora adwokata dr. Wartere- 
siewicza z zastępstwem przez aowokata dr. 
Mijakowskiego.

Złoczów dnia 27 października 1877.



Doniesienia pryw atna
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i to  każdego rodzaju  
jako to wypadanie, zmianę 

barwy, łupież,

w yleczą w krótk im  czasie bez po­
m ocy lek arsk iej olej

T /  N N I N O
Dr. Moras.

Silne substancje lecznicze, które olejek 
ten posiada, ożywiają włosy na nowo. Skutecz­
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranicznych do zaordy­
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
Mo r a s a  olejek „Tannino“. Często wystarcza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olejku,

Cena flaszki 2  lub 1 z ł .  w . a . ,  
który nabyć można w e  L w o w ie  u p. Zy­
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or­

łem" przy ulicy Krakowskiej.
(606? 6 — 201

Kalendarz
d l S t l t ^ ę

czasopisma ludoweso, wychodzącego we Lwowie rok 
IX, n a rok  P ańsk i.1878, właśnie opuścił pra­
sę i mieści w sobie oprócz kalendarza świątecznego 
itp. następujące rzeczy Wstęp. Przemowa Piusa IX 
Icek, arendarz w XVIII wieku, drobnostka histor. p. 
B. Kalickiego. Spór o łąkę, powiastka p. Józefa J. 
O ubezpieczeniach na życie. Statut miasta Lanckoro­
ny z r. 1612. Rozmowa o kwestyach socyalnych. Dzwon 
chodzący (z Goethego) p. H. Zatheya. O Moskalach 
(anegdoty). O loteryi liczbowej przez A. Fogta. O wie­
ku zwierząt, p. Józefa z Bochni. Lwowskie wilkirze 
na pp. radnych z r. 1455 i 16u5. _ Ustawy przeciw 
pijaństwu i lichwie. Anegdoty. Kluby londyńskie. 
Bzplita babińska. Genealogia domów panujących. Pa­
pież i kardynałowie. Biskupi polscy, Rozkład jazdy 
szybkowozów poczt. Ważniejsze przepisy _ pocztowo. 
Telegraf. Rozkład jazdy kolejowej w Galicyi. Ważniej­
sze przepisy tyczące się kolei Żelazn. Rundreise-bilety. 
Nowe miary i wagi. Najnowsza taryfa dla fiakrów i 
dorożek jednokonnych we Lwowie. Tabela stemplowa.

Ogłoszenia. (Rtio" 2 —3)
C e n a  3 5  c t . ,  z przesyłką 4 0  c t ,  1 2  Cg/:.

3 z ł. 5 0  ct. (bez przesyłki).

(6908 2— 3)

Konkurs.
L 2871.

“ Celem obsadzenia posady rac li mistrzu 
przy tutejszym urzędzie gminnym z plącą 
roczna 500 złr. dodatkiem drożyznianym w 
wysokości 20°/o rozpisuje się konkurs do 1 
lutego 1878.

Koinpetenci mają wykazać wiek, do­
tychczasowe zatrudnienie, i gruntowną zna­
jomość fachową tudzież biegłość w kocepcie.

Podania wnieść należy do Rady gmin­
nej na ręce burmistrza bezpośredni', lub .je­
żeli kompetenci pozostają w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

Nakoniec nadmienia się, że posada ta 
na rok pierwszy tylko prowizorycznie się na­
daje, zaś stabilizaeya po upływie tego roku 
i powziętem przekonaniu o zdolności i uży- 
teczn ści kandydata nastąpi, tudzież że tako­
wa nie nadaje żadnego prawa do emerytury 
lub jakiegokolwiek bądź zaopatrzenia.

Od zwierzchności miasta.
Kołomyja dnia 20 listopada 1877.

*

f —  “  -------- ^

do sprzedania
obok pałacu hr. Gołuehowskich,

za przystępną cenę.
Zgłosić się u adwokata Jano­

wicka we Lwowie, ul. Jezuicka.

(6234 14—36) - i ł
(6929.)

1 u ke j a
P re te n s y i p ien iężn ej do 

pew nego loipea. lw o w sk ieg o  
będącego w  zu p ełm e do­
b ry c h  stosunk ach . P o s ia d a ­
m y nadto w  rę k u  zastaw  mo- 
b ila rn y  i osobisty. M wota  
je s t  znaczna, k tó r ą  tan io  n a ­
b yć m ożna.

O fe rty  u p ra sz a  się n ad ­
syłać pod a d resem :

Bernhard Feigl & Comp.
Wśen Quai 43.

r Kilkanaście butelek 
gtoreg*© m io d u

i naL
(3 0- letniego)

nabyć można pojedynczo po 3  z ł .  butelka 
w handlu

ZYGSSTOTA B A C ZĘW SH iIEG O
plac Halicki. (4700 24—?)

L. 265

Zaproszenie.
W alne nadzwyczajne zgroma­

dzenie członków Towarzystwa kre­
dytow ego dla rolnictwa, handlu 
przemysłu i rękodzielnictwa w Ba­
sku, stowarzyszenia zaj est.ro wanego 
z n ieogran iczoną poręką, odbędzie 
się dnia 28go grudnia 1877 o" go­
dzinie 2 popołudniu w Busku w 
lokalnościach dyrekcyj, na które  
podpisana Rada zawiadowcza sza­
nownych członków zaprasza.

P o r z ą d e k  dzienny:
1. Uzupełniający wybór człon­

ków rady zawiadowczej § 25 sta­
tutu.

Busk, dnia 13 grudnia 1877. 
Rada zawiadowcza towarzystwa 
kredytowego dla rolnictwa handlu 
przemysłu i rękodzielnictwa w Bu­
sku, stowarzyszenia zajerestrowa- 

ne z nieograniczoną poręką.
P i o t r  G l iń s k i  B a z y l i  Warnio 

_________ sekretarz. (6910) p r e m

Pisma dziękczynne z Wiednia
z  c liiiu  4  m sAja 1877,

k o r z y s tn y  w y n i k  w  k a ta r a c h  ż o łą d k o w y c h  i  b r a k u  a p e ty tu ,
przez używanie prawdziwych pokarmów leczniczych.

Dla dobra cierpiących i z wdzięczności dla wynalazcy podaje się do
powszechnej wiadomości:

Bo c. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych
J a n a .  H o f f ?a ? w W ie d n iu , RW tim erstram e 8.

Niniejszcm pozwalam sobie donieść Panu o prawdziwych i cndowuyd* sk lltk#cb
leczn iczych , Ułńre posiada pańsk ie piwo zdrow ia z ekstraktu  słodow ego, 
tudzież hańsk ie bonbony słodow e i czekolada.

Od dwóch lat cierpiałam na gwałtowny katar p łacow y i brak apetytu , i 
byłam  w sk u tek  tycli c ierp ień  tak  osłab ioną, żeni o w łasnych susach 
przez pokoj przejSC się  n ie  m ogła, a znajomi moi stracili zupełnie n a d z ie ję  o wyzdro­
wieniu mojem. U żyw atam  w szystko możliwie jednaka© Bacz skutku-

Od szeSciu m iesięcy  używam  pańskich preparatów  słod®wryels i mu­
sze przyznać, „że kursseya ta ok aza ła  cuda . Jestem  obecnie s i ln ą , ii 
c ierp ien ia  moje usta ły  zup ełn ie , tak, że się spodziewam zupełnie wyzdrowieć.

Upraszam. bv ze względu na  inn ych  cierpnących, tego rodzaju , kura- 
cya ta uw ieńczona pom yślnym  sk utk iem , ogicsjum ą zosta ła  w d zien n i­
kach. Nakoniec zasyłam Panu za wynalazek tak zbaw iennie skutkujących , zu p e ł­
n ie  dobry i przyjem ny sm ak m ających preparatów  słodow ych, b ęd ą­
cych prs.wdziwem lekarstw em  dla. cierpiącej ludzkości — moje naj­
szczersze podziękow anie. — Jestem gotową, powyż wypowiedziane ustnie zatwierdzić.

Z należytym szacunkiem, uniżona 
M a r i a  T e r e s a  Jtłosen, X, Johaunitergasse 4, I piętro, drzwi 10. 

W i e d e ń ,  4 maja 1877 (3948 2 2 -? )

j j f g r -  We Lwowie u JAKÓBA BEiSERA i ZYG. RUCKERA, W Stani­
sławowie u F, STECHERA. W Drohobyczu u L. D03RZYNSECKSEG0 apt,

Najlepsze belgijskie skórzane

Pasy do Maszyn
w różnych szerokościach, jako też -

pasy parciane szpagatowe. ;
Oryginalne i

S ła w u e k ie  k o łd ry , 
B n a d y  gotow e i Sfrikna

wyrobu z dóbr JExc. Alfr. hr. Potockiego
tudzież

R o z o lisy  i Lńkiery
i fabryki i  Ł ańcucie, —  p o leca  

Główny Skład Nasion 
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie, plnc H a lic k i 1. 1 5 ,
w gmachu Banku hipotecznego.
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Nadzwyczajnie tanie wydanie q 
wszystkich 0

kompozycyi 0

FKYBRYKA CHOPINA §
w  6  t o m a c h ,

i  j e s t  d o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n i

Seyfartiia i C z io ts iae p
we Lwowie.

Cona za egzemplarz broszurowany 
1 3  z ł .  4 0  c t . ,  za egzemplarz opra­
wny w płótno angielskie, w 8 tomach 
1 6  z l .  7 0  c t .

(6358 4-10)
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Tran ten wyrabiany starannie we własnych fabrykach M o l i e r a  na wyspach 
Lofoteńskich, ze świeżej i wybieranej wątroby miętusa i napełniany w fabryce samej 
we flaszki, odszczególnia się, mając naturalny blado - żółty kolor, od wszystkich innych 
gatunków tranu szczególnie tem, że jest prawie bezwonny, posiada przyjemny, do oliwy 
podobny smak i lekki jest do strawienia. Dzieci przyzwyczają się wnet do niego a dla 
wielu osób staje się delikatesą.

ń lów uy  s b Lid we W iedn iu  u P a w ła  ł.ckard l, I I I  Ileu m ark t 7.

S k ł a d y :  u Zygmunta Ruckera wc Lwowie, u J. Sidorowicza w Kołom yi.
(6022 4—12)

L. 18818/7357 II. Tow arzystw o

Lwow&ko-Czerniow.
Ces. hr. uprzyw. t6873 3—3)

Jaskiej kolei Żelazn.

O l j w i e s a  e s o n i o
i>alsze ©g r̂aniezeitie przesyłek dro-
kssyeli (Stilekgtiter) d© ^stsaeyi JSuezawskiej 
I w szystkicla ^tsacyj k o le i rn m u ń sk ieh .

Z powodu dotąd nieusuniętego przepełnienia m aga­
zynów ełowyeh w stacyi Suezawie pozostaje ograniczenie, 
dotyczące przesyłek drobnych (Stiickguter) do stacyi Su- 
czawskiej i wszystkich stacyj kolei rumuńskich, ogłoszone 
obwieszczeniem z dnia 30 z. m. i nadal obowiązujące.

Z tej przyczyny nie będą żadne przesyłki drobne 
(Stuekguter) przeznaczone do stacyi Suczawskiej lub do któ­
rejkolwiek stacyi kolei rum uńskich aż do odwołania 
przewozu przyjmowane.

Transportu wymienionych przesyłek  ̂
niem do innych stacyj austryaekiej lim” 
Czerniowiecko-Jasskiej z wyjątkiem 
ją  żadnemu ograniczeniu.

Lwów, dnia 11 grudnia 1877.
G enera lna  dy rekeya.
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ID r K a r c z
truclniąey się od kilkunastu lat.

specyalnie radykalnom leczeniem 
c h o ró b  s k ó r n y c h  z » a k a i e u i a  
k r w i  powstałych i w *aM acnianieiM  
s il, skutkiem n a d u ż y c ia  o s la b io -  

n y  c li,

ortlyn. i  m e s z t o m  j r z y  n lic y  W a ło w ej 1. 3,
od g o d z .8 —10 i 2 —4 .

(T ak ie  listow nie przy ścisłej d ysk recji.)
Jego „P o ra d n ik 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być n autora i w księgarniach, po cenie 

- l  1 zł. 20 ct. za egzemplarz 30_ , ) f l )

—   9 ®

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sonsacyę wywołu- 
jąeem jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie doczeka 
się 100 wydań i ten ogromny sukces może tyl­
ko takie dzieło osiągnąć, które potrafiło sobie 
pozyskać nadzw yczajny rozgłos w Publi­
czności. — Sławne popuiarnomedyczne dzieło : 
„Dr. Airy metoda naturalnego jęczenia" wyszło w

1
1

<
4S

D o b r a

setnem wydaniu
i tem samem wykazuje, jak pożyteczną być musi 
treść jego. To, w nader liczne opatrzone iiiustra- 
cye i gruntownie przerobione w ydanie ju ­
bileuszow e można sumiennie i gorąco pole­
cić wszystkim chorym, którzy przez sku teczne 
lekarstwa zdrowie odzyskać pragną. W książce 
tej przytoczone oryginalne świadectwa dowodzą 
niezrównanej skuteczuości tej metody i są 
niejako gwarancyą. żo zaufanie ku niej chorych 
zawiedzionem nie będzie. Powyższą książkę 544 
str. obejmującą i tylko 65 kr. oest. kosztująca 
w polskim i niemieckim języku, można nabye 
w każdej księgarni, należy jednakże żądać i 
brać tylko oryginalne wydanie „Dr. Airy 
metodę naturalnego leczenia" z R ichtera  
k sięgarn i nakładow ej w L ipsku.

B
Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach 

F. H. Richtera, Seyfartha  & Czajkowskieyo.

Pół Miliona B r M l S S
toda  naturalnego leczen ia  rozsprzeclaliśmy 
w niespełna dwóch latach; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o dobrem opracowaniu takowej. Można przeto 
te ilustrowaną książkę naw et nąjniekezpieczniej 
chorjm  usilnie jako" ostatni promień nadziei zalecac. 
Liczne z podobnym tytułem wyszłe naśladownictwa 
zmuszają nas do zrobionia Bzanownym czytelnikom 
uwagi, że niniejsze polecenie dotyczy tylko wydania 
oryginalnego illustrow anego z R icliter’s T erlags- 
A nsta lt (księgarni nakładowej) w  Lipsku i do niego 
się tylko odnosi. (6805 1 — ?)

SBjłBJr-aEceJLŁO ó®
obejmujące w obszarze 1.200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów łąk, 800 mor­
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu­
dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnią 
i wołownią murowaną. — Cena 250.000  
zł. w. a. z której może być potrącona 

pożyczka bankowa 124.000 zł."
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

adwokata Dra Aleksandra Janowicza 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4,
(6578 4 -2 4 )

T E L E F O I .
Amerykańska gra dzwonków.

Samodziałająea am erykańska gra
d z w o n k ó w  sprawia melodyjnym dźwiękiem 
nadzwyczajną przyjemność dzieciom do lat 5. 
Cena z opakowaniem P20.

Sławni 3 gim nastycy
(Clowna) 

z cyrku Renz w swych 25 nie- 
prześcignionych wykonaniach. 
Ta gra nie do zepsucia, spra­
wia dzieciom od 3 do 6 lat 
obfitą zabawę; opakowanie z ry­

sunkami 1 20.

'fach in-K ahna nowy chiński teatr  
H u rlek in  elegancko wykonany, do składa­
nia, z wielu ruchomemi figurami, przyborami i 
przyrządem do zmian za cenę tylko P50.

L atarnia m agiczna, nowy system 
wraz z 60 obrazkami V2\), 1 80, duża 2 80, 4’50, 
najlepsze z ruchomemi chromotropami do oświe­
tlania naftą 7'80, *J-hO.

O blężen ie P lew n y  połączone z war- 
cabnieą i gra oblężnieza z kamieniami 120 .

M ozaika i park iety  z 24 wzorami 
trwałe i tanie T75. Nr. II. 110.

Duża z 6 sztuk składajaea się trupa  
m ałp między temi F ango sławny Gory- 
la  i orangnta, które wykonaniami akroba­
tycznemu dzieciom i dorosłym uciechę sprawiają. 
Cała grupa 1‘50.

Ruchome m a łe  la leczk i, sztuka po 10, 
20, 30 ct. z włosami 30, 40, 50 et.

tylko u Ed. Witte,
W iedeń, K arn tnerstrasse  59.

Rozsyła się za gotówka lub pobraniem pocztowem. 
  Ł “ (69 1 - 6 )

■9-

ity Kolii i
się zbliża, podczas gdy n a j ta n ie j  i  
w  n a jw ię k s z y m  w y b o rze  można 

nabyć Z A B A W E K  w  h a n d lu

Tylko 2 z t. BO c t .
kosztuje 17 kompletnych powieści

0. F. Berga i Teodora Scheibe
w 23 tom ach broszurowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronic zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem ,Bii- 

C k e r “ Ekspedycya anonsów Rotter et. Com. 
w W iedniu Jliemergasse. Przesyłki za pobra­
niem poc.ztowem lub przesłaniem należytości. 

O pakow anie w olne od opłaty.
(G603 4 -  3)

róg ulicy Halickiej Nr. 6 we L W OW IE.
L alk i ładnie ubrane, z włosami i bez wło­

sów, sztuka p ‘> 15, 20, 25, 30, 40, 50, GO,
80 ct., 1 zł. ao 10 zł.

Z abaw ki pomysłu F roeb la , tak naucza­
jące jako też i umysł rozbudzające, dla 
dziatek od 5 do 10 lat, sztuka od 50 ct. 
do 10 zł.

Instrum entu muzyczne, jako to : trąbki, 
skrzypce, flety, klarnety i harmonie, sztuka 
od 10 ct. do 5 zł.

Z w ierzątka na kółkach skórą albo też 
włóczka obciągane, oraz wózeczki, powo- 
ziki, koleje zwykłe i do nakręcania, myszki 
biegające od 35 ct. do 10 zł.

Z abaw ki w pu d ełkach  przedstawiające 
wsie gospodarstwa, miasta., polowania, krę­
gle, menażerye i t. p., sztuka po 20, 30 

A  40, 50, 60, 80, 90 ct., 1 zł., P50, do 10zł.(
5 S tr z c ib k i ,  czaka, pałasze, tornistry, kar-< >

•  tusze i całe ubrania ułańskie, tureckie,
strażackie, strzeleckie i t. p., od 30 ct. dó4̂  
5 zł.

Gry tow arzyskie  najnowsze, w bardze 
wielkim wyborze, tak dla dorosłych jako- 
też i dla dziatek, sztuka od 50 c-t. do 5 zł. 

L atarnie m agiczne, panoramy, teatra, 
salony i t. p., od 120 do 10 zł.

P isto le ty , armatki, mitraliezy, rewolwery, 
sztuka od 30 ct. do 5 zł 

B udow nictw a, cubusy, mozaiki, pasjanse 
i bardzo wiele myślących rzeczy do skła­
dania, szt. 25, 30, 40, 50, 60, 80 ct., 1 zł. 
1-50, do 10 zł.

Arki Noego, kuehenki, sklepy, od 30 ct. 
do 5 zł.

K on ie  na biegunach do huśtania, od 5 zł.
50 ct do 15 zł.

Y elocipede nowej konstrukeyi, od 15 zł. 
dó 18 zł.

Szopki i figurki do szopek, od 1 do 6 zł. 
L atające p tak i, po 25 i 45 ct.
K ataryn k i grajace narodowe kawałki, od 

3 zł. 60 ct. do 12 zł.
W ielk i wybór drobiazgów do ubrania 

B ożego drzew ka, jako to: iichta- 
rzyki, lampioniki, kulki, atrapki i inne 
drobiazgi, Bztuka po 3, 4, 5 do 10 ct. 

Św ieczki woskowe po l 1/*, 2 i 3 ct.
Cenniki na żądanie odsełam  franco. 

Łaskawe zlecenia z prowinoyi uskutoez- 
niam jak uajsumienniej odwrotna pocztą. 

® (6 6 0 1  7 - 1 0 )
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| i r w a łe ,  t a n i e  i  p r a k t y c z n e !
(i m m i i "

I- Grupa dla panów.
j T ylko za 5 z ł. 50  ct. następujące zestawienie:
I Regularnie chodzący dobrze pozłacany zegarek 

kieszonkowy z futerałem i kluczykiem. Ciężki Dou- 
blc-d’or łańcuszek do zegarka na szyję. Bardzo 
ładne album. Medaillon pozłacany i cyzelowany z 

I 4 fotografiami znanych osobistości. Pyszny scyzo­
ryk w perłowej macicy z 6 rozmaitemi klingami. 
Wiedeńska prawdziwie piankowa fajka z nakry­
wką ze srebra chińskiego i cybuchem z wiśni 
bodeńskiej. Ciężki sygnet z nowego złota dobrze 

, pozłacany. Garnitur guzików do półkoszólka i 
luanszetów, emaliowane. Cała grupa składająca 

1 się z 8 przedmiotów, kosztuje nie więcej jak 
5'50, gdzie sam zegarek ma wartość 6 zł.

I . Grupa dla p a ń ,
ważne dla gospodyń.

Zakupiwszy bardzo wiele towarów ze srebra chiń­
skiego w fabrykach upadłych, jestem w stanie 
nakrycia stołowe z najlepszego nowego srebra 
francuskiego z 10 letnią pisemną gwarancyą, że 
takowe połysk i barwę ‘ nie stracą, sprzedawać 

po następujących nader niskich cenach :
6 łyżek stołowych i 6 do kawy c ię żK ich , 6 no- 
żów, 6 widelców trzonka z najlepszego srebra 
nowego, 1 ciężką chochlę i ch o ch e lk ę, 3 kie­
liszki do jaj i sitko do herbaty, razem 30 

sztuk k o s z t u j e  t y l k o  6  z ł .  5 0  c ł .

Hozmaite drobiazgi na boże 
drzewko.

1 pudełko rozmaitych wiszadełek na drzewko 1 zł.
1 elegancka lalka z w ło s a m i..........................1 „
1 pudełko Brielant liektarzyków na drzewko 1 „ 
1 ' szkatułka złocistych baloników . . .  1 „
1 latarnia magiczna z 12 obrazkami ■ 1 „
1 paczka gry w k o s t k i ............................. 1 „
1 gry „Feksir“ bardzo śmieszne
1 obrączka na rękę dla dam z now. złota 1 „
2 rozmaite atrapy dla dorosłych . . . .  1 „ 
2 kart przezroezych zapieczętowanych dla

p a n ó w ......................................................... 1 n
1 fajka piankowa z nakrywką, ze srebra

chińskiego........................".......................... 1 „
1 kolorowa serweta damaszkowa . . . .  1 „
6 stosownych do tego s e r w e t ..........................1 „
1 latarnia na złodziei bardzo praktyczna . 1 „
1 para bardzo przednich lichtarzy ze sre­

bra ch iń sk ie g o ......................................... 1 „

II . Grupa dla dam.
Modnie ubrany kapelusz zimowy z najdelikatniej­
szego filcu, 1 ciężki morowy szlafrok do błota, 
aksamitem lamowany, 1 pyszny szlafrok „Prin- 
eess“ najnowszego fasonu francuskiego ze szle- 
pem, 1 muf z kołnierzem, 6 par pończoch zimo­

wych. Ta cała grupa kosztuje tylko 12 zł.

1 elegancki m uf dla dziewcząt 1 zł.
1 parasol Patent 1 zł. 50 et.
1 ełelancki ubrany kap elu sz dla dziewcząt L 5 0 1 
Całkiem co nowego! M aszyna do szycia  

w miniaturze z bronzu; bardzo delikatny wy­
rób, na wierzchu z poduszeczką a u spodu z 
szufladką na przybory do szycia, cena za sztu­
kę tylko 1 zł.

Garnitur m ałych  m eb li bardzo gusto­
wnych, złocony, z najlepszego atłasu do zaba­
wy dla dziewcząt, a dla dorosłych do użytku 
jako poduszeczki na szpilki. Cały garnitur ko­
sztuje tylko 1 zł.

1 Dom ino po 10, 20. 30, 40 ct. do 1 zł.
1 Dzwon i  m łot po 20, 30, 60 ct do 1 zł.
1 Gra w lo teryę  po 20, 30, 60 ct. do 1 zł.
1 Szacliy po 60, 80 ct. i 1 zł. 1-50 do 3 zł.
1 Kompletny bazar, składający się z 50 roz­

maitych wygranych przedmiotów galanteryj­
nych, każda sztuka inna, tak że przedstawia 
cały skład towarów, 5 sztuk takowych kosztu- 
je 3. 4, 5 do 10 zł.

Z a b a w k i.

Główna strażnica albo kurnik od 15 ct. do 1
Meble albo sprzęty domowe od 50 „ do 3
Kręgle lub gospodarstwo od 5 1 „ do
Kolej żelazna albo owczarnia od 1 zł. do

zł.

1 lalka ubrana z dodatkami 
1 kolej żelazna z przyrządem do poruszania
1 Dom z w arsz ta tem .....................................
1 Organki dla dzieci . . .  . . . .
1 J a r m a r k .....................................................
1 Teatr z kulisami i figurkami . . .

2 *
5 „
6150 
2-— 

-■70 
3-50 
1.— 
1-30

i  Folwark z owczarnią i szwajcarnią . . 1‘50
Arka Noego z wszelkiemi zwierzętami . . T20
Miasto Wiedeń w pudełku . . . . 2'50
Winobranie bardzo n a tu ra ln e ..................... —’90
Pysznie ubrane lalki w każdej wielkości z wło-| 

sami i ruchomemi oczyma, wołające Papa i 
Mama, sztuka po 1, L50, 2 zł., 2’50, 3, 4, 5 
do 15 zł.

gtofr Wszystkie powyższe przedmioty można otrzymać za pobraniem lub za przesłaniem go­
tówki, u „M iillera" ILcporthaus i uprasza się o wczesne zamówienia, aby zapobiedz zwłoce! 
przesyłek z powodu natłoku.

Muller, Wien, II. Praterstrasse Nr. 43.
(6722 3 - 3 )

(5184 1 5 -1 5 )

1877.
w . .

Z nak fabryczny. Z nak fabryczny.

R. DITMAR we WIEDNIU
c. k. uprzyw. krajowa fabryka lamp.

Odrysowane wzory i  cen n ik i wyszły z pod prasy i wydawane zostają odsprzeda­
jącym  na  żądanie.

Lampy naftowe wszelkiego rodzaju. Lampy „moderatery“
ja k  n iem niej pojedyncze sk ładow e częśc i lam p, gnoty i t. p.

Zaopatrzone marką ochronną cylindry „F ónix“, otrzymać można w prawdziwym

gatunku tjTko u mnie. Lampy mego wyrobu z okrągłemi gnotami, przewyższają co do jako­
ści w szelk ie  in n e fabrykaty krajowe i zagraniczne.

Główny skład we Lwowie plac Maryacki.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
podaje niniejszem do wiadomości, że uchw ała nadzwy­
czajnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 29go 
września 1877, według której postanowiono zmniejsze­
nie akcyjnego kapitału  Banku o sumę nieprzenoszącą 
złr. 600.000 w. a., została potwierdzoną reskryptem  

m inisteryalnym  z d. 24 listopada 1877, 1. 14.436.
Dyrekcya zatem wzywa wierzycieli Banku Galicyjskiego 

dla handlu i przemysłu, aby jeżeli m ają jakie zarzuty do wnie­
sienia przeciwko powyższej uchwale, zechcieli zgłosić się z ta ­
ko wemi w przeciągu trzech miesięcy od dnia niniejszego 
ogłoszenia.

K r a k ó w  12 grudnia 1877.
Dyrekcya.

(6909 1 - 3 )  ____________________________________________________________________________

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


